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Poseł i robotn ik-każdy w pracy 
ma czuć się bezpiecznym
We wtorek z lana nie tylko 
Łkane; ale nawet i częsc 

nie na salę ob- 
jTuJna konferencję prasową 
fUrem ochrony W N  A. 
wtajćiasćffi; sz^em sztaba O- 
Cńczej Służby Ochrony Kra-

JL jooasem Gećasem i innymi 
Lłsawioekjmi tego resortu. 
W y  chcieli z pierwszych ust 
Ujęć, co siftam w lasach ko- 
Uiidi dzieje. Natomiast na 
^ sejmowej lakoniczną infor- 
uqę na ten temat podał zastę- 
« przewodniczącego Sejmu RL 
pljjs BlCKAUSKAS, kierownik 
trydenckiej grupy roboczej do 
Ljania incydentu. Wyraził on 
[siẑ ę, ii w najbliższym cza- 
«  oda się zażegnać konflikt Od- 

też możliwość zastosowania 
fonocy. To wydarzenie, zda* 
n  E. Bićkauskasa, stanie się 
tełtem głębokiej analizy połi- 
Sjmej.

W Sejmie gościł również pro- 
generalny RL Artur as 

 ̂AUIAUsKAs. Sprowadziły go 
*nty w pnsie godzące w au- 

pracowników organów 
E g W S i  dotyczące rze- 
P  nadużyć w toku na- 
L ® granicą samocho- 

Paulauskas odrzu*- 
E *  insynuacje na 

'“ tając zarzuty jako 
n  ®®promitow»nia proku-

■ S ? e .??riume; P°siedze- 
i B i p r z e r w a ż -  
.^^uniTOtom, dotyczą- 

|atae* °  tematu:
Kh Statgh, I l p l  Chodz‘ O 

o SeJmu RL oraz 
pracy. 

WeWnStrzną
&  ^  reglamen-
K p e t ™ *  PMtów. I g

ubezpie- 

Sejmu
fc>to,b,?*ATONlS.Popro. 

te2o dokumen-

X CIel dobieg.

nie praca nad projektem ustawy 
o bezpieczeństwie pracy. Posło­
wie uchwalili już ponad 40 arty­
kułów tej ustawy, pozostało zaś 
przeszło 20. W e wtorek aktyw­
nie oponował prelegentowi M  
Pluktasowl, st inspektorowi In­
spekcji Bezpieczeństwa Pracy 
poseł Marijonas Visakavićius. 
Zapropnował on wiele poprawek 
do zgłoszonego projektu. Dlatego 
zapytałam Marljonasa VISAKA- 
VlClUSA, czy, jego zdaniem, my, 
szeregowi pracownicy będziemy 
mogli czuć się w  pracy bezpie­
czni:

—  Wątpię. Moje obawy min. 
są związane z tym, iż robotnicy 
nie będą mieli zagwarantowanego 
specjalnego ubrania czy rękawic. 
Otrzymają takie Hwyposażenie" 
tylko osoby, pracujące w szkod­
liwych dla zdrowia warunkach. 
Jednak spróbujmy komuś udowo­
dnić, iż .warunki są właśnie 
szkodliwe. Ma to ustalać rząd, 
który prawdopodobnie nie będzie 
zainteresowany w  przeznaczaniu 
pieniędzy na takie cele. Więc ro­
botnicy mogą się stać zakładni­
kami rządu. Będę głosował prze­
ciwko ustawie w takiej postaci, 
ponieważ zbyt wiele pozostawia 
do decydowania rządowi. Niepo­
koi mnie to, iż teraz za odpraco­
wany świąteczny dzień proponu­
je się nie wolny, jak dotychczas, 
lecz tylko kompensację pienięż­
ną. Nie rozumiem, dlaczego pla­
nuje się zabronić kobietom, ma­
jącym nieletnie dzfed, pracować 
w świąteczne dni. A  jeśli kobie­
ta chce zarobić zamiast pikieto­
wać? Posłowie nie zaaprobowali, 
niestety, mojej propozycji, do­
tyczącej tego, iż robotnik może 
opuścić miejsce pracy tylko wó­
wczas, jeśli sytuacja awaryjna 
nie zagraża żydu innych ludzi. 
Trudno sobie wyobrazić skutki 
aktualnej ustawy: np. hydraulik 
odkręci krany z gorącą wodą i 
pod pretekstem zagrożenia jego 
życiu, odejdzie... Pracownicy, w 
myśl nowej ustawy, będą mogli 
nie podporządkować się niesłu­
sznym żądaniom zwierzchników. 
Kto jednak ustali, czy są słuszne 
czy nie? Stanowi to, moim zda­
niem, podstawę do anarchii w 
produkcji. Będę niepopularny, ale 
uważam, iż nie można tam się za­
bawiać w demokrację... Rozpo­
rządzenia, np. inżyniera, muszą 
być wykonane, jeśli zaś są nie­
słuszne — zaskarżone. Szkoda, |ż 
nieszczęśliwy wypadek, który się 
przytrafi w drodze do pracy, nie 
będzie traktowany jako nieszczę­
śliwy wypadek w produkcji.

Jadwiga BIELAWSKA

Politycy igrają z... bronią?
Wydarzenie to Już od 16 września zapiera oddech całej Litwie. 

W  lesie pod Kownem nadal przebywa uzbrojonych w 133 pisto­
lety maszynowe typu Kałasznikowa około 60 ochotników ze służ­
by ochrony kraju, którzy pod wodzą młodszego lejtnanta J. Mas- 
kvytisa opuścili miejsce stałego pobytu.

Intensywne pertraktacje pro­
wadzone minionej soboty, nie­
dzieli i w  poniedziałek nie przy­
niosły pożądanego skutku. *0 
września do wyznaczonej przez 
ministra ochrony kraju A . But- 
kevićiusa godz. 12.00 ochotnicy 
n ie złożyli broni, co zupełnie o fi­
cjalnie potwierdził wczoraj sam 
Butkevi£ius w  Sejm ie na konfe­
rencji prasowej, która cieszyła 
się wielką frekwencją braci 
dziennikarskiej.

Minister ochrony kraju —  jak 
powiedział —  przez parę dni 
pobytu w  lesie y  pertraktowaniu 
z  przebywającymi tam ochotnika­
mi niezbicie się przekonał, że są 
oni sterowani przez pewne siły 
polityczne, których nie zechciał 
jednak ujawnić, dopóki stosow­
nych werdyktów na ten temat me 
wyda prokuratura, zainteresowane 
destabilizacją sytuacji na Litwie. 
Butkevićius ubolewał, że już we 
wstępnej fazie tego  samowolne­
go postępku nie zostały ocenio­
ne je g o  prawne podłoża, bardzo 
negatywnie wyraził się o* pracy 
komisji sejmowej, jaka- w  niema.

łym stopniu przyczyniła się do 
tego, że „leśni" jak dotąd nie 
wykonali jego —  ministra —  roz­
kazu o  powrocie na miejsce słu­
żby. Rozmowy cywilnych osób z 
komisji sejmowej o  zupełnie zre­
sztą nieokreślonych kompeten­
cjach nie mają precedensu. W  
wojsku, zdaniem Butkewćkisa, 
podstawą jest rozkaz, który trze­
ba święcie wykonywać.

Butkevićius powiedział, iż to, 
co nastąpiło z  ochotnikami, w y ­
mierzyło dotkliwy cios w  prestiż 
L itwy na arenie międzynarodo­
wej. je j integracji ze Wspólno­
tą Europejską. Teraz wypadnie 
długo i mozolnie odbudowywać 
wiarygodność u partnerów na 
Zachodzie, bacznie przecież przy­
glądających się temu, c o  się we­
wnątrz 'Litwy dzieje po wycofa­
niu stąd wojsk byłego ZSRR. Po­
dobnego zdania są też socjalde­
mokraci, którzy wczoraj w  go­
dzinach porannych zorganizowali 
w  Sejmie konferencję prasową, 
poświęconą incydentowi z  ochot­
nikami.

Towarzyszący Butkevićiusowi

naczelnik sztabu Ochotniczej 
Służby Ochrony Kraju J. Ge£as 
w  poniedziałek wieczorem na 
znak protestu przeciwko wyko­
rzystywaniu uwojsfcowionych 
struktur do politycznych rozgry­
wek złożył na ręce ministra But- 
kevićrasa rezygnację z pełnione, 
go stanowiska. Podobną rezygna­
cję, tyle że na ręce prezydenta 
A . Brazauskasa złożył zresztą ró­
wnież sam minister Butkevićius.

W ojsko nie jest zabawką —  w 
jeden głos mówili Gećas i But- 
kevićius. Czynienie presji na 
OSOK, co miało zresztą miejsce 
stale i ciągle w  minionym trzy- 
leciu, wykorzystywanie je j do 
Własnych rozgrywek politycznych, 
może być brzemienne w  skutki. 
Dobrze się stało, że odezwy do 
powszechnego buntu i nieposłu­
szeństwa, jakże nieobce licznym 
wypowiedziom, nie znalazły ode­
zw y w  szerszych rzeszach tej 
służby. Gdyby to nastąpiło, woj­
na domowa byłaby nieunikniona.

Wczoraj ochotnicy pozostawali 
nadal w lesie. Pertraktacje z ni’ 
ml prowadziła komisja sejmowa 
Chciałoby się wierzyć, że ze sku­
tkiem i że sytuację kontrolują ci, 
którzy — jak z goryczą stwier­
dził Butkevi£ius — Ją sprowoko­
wali.

Henryk M A2UL

Posiedzenie Rady Obrony Państwa
W ILN O  (ELTA). ,20 września w  

gabinecie prezydenta republiki 
odbyło się posiedzenie Rady Ob- 
Tony Państwa. Jak zakomuniko­
wał rzecznik prasowy prezydenta 
-N. Maliukevićius, omawiano na 
nim obszernie, jak  przyśpieszyć 
realizację programu środków sy­
stemu ochrony kraju, doskonale­
nie istniejących ustaw i  przyjm o­

wanie nowych dokumentów. Na 
posiedzeniu zaznaczono, że nale­
ży przyjmować ustawy, regulują­
ce gwarancje socjalne ludzi słu­
żących w  ochronie kraju. W  Sej­
mie republiki trzeba jak najszy­
bciej zatwierdzić koncepcję bez­
pieczeństwa narodowego, przyjąć 
doktrynę (wojskową kraju, opra­
cować konkretny długofalowy

program rozwoju systemu ochro­
ny kraju.

Na posiedzeniu postanowiono, 
że w e  czwartek prezydent Algir- 
das Brazauskas spotka się z kie­
rownictwem sztabu ochotniczej 
służby ochrony kraju oraz do­
wódcami kompanii.

Frakcja DPPL twierdzi, że zwiększane jest napięcie polityczne
W ILN O  (ELTA). Postępowanie 

osób z ochotniczej służby ochro­
ny krajiu, które zagarnęły broń i 
opuściły miejsce swej dyslokacji, 
zwiększa napięcie polityczne na 
Litwie, oświadczył przewodniczą, 
cy sejmowej frakcji DPPL, czło­
nek powołanej dekretem prezy­
denta grupy roboczej Justinas 
Karosas. Jego zdaniem, wyraźnie

to stwarza zagrożenie dla Litwy i 
je j niepodległości.

W  opublikowanym oświadcze­
niu sejmowej frakcji DPPL stwie­
rdza się, że nie trzeba udowad­
niać, jak ie siły na Litwie są za­
interesowane nasilaniem napięcia 
i niestabilności w  naszym państ­
wie. W  dokumencie wyraża się 
przekonanie, że na Litwie nie u-

dało się i nie uda stworzyć źró­
deł napięcia na podobieństwo 
Krymu i Naddniestrza.

W  oświadczeniu wyraża się u. 
bolewanie z  powodu oświadczeń 
przywódcy prawicowej opozycji 
z ostatniego okresu oraz trady­
cyjnych już zarzutów pod adre­
sem DHpL.

Dla uczczenia ofiar holocaustu
W ILN O  (ELTA). 22 września 

o  godz. 19 w Litewskim Teatrze 
Opery, i Baletu rozpocznie się 
wieczór poświęcony uczczeniu 
pamięci ofiar ludobójstwa Ży­
dów. Po części oficjalnej odbę­
dzie się koncert o tematyce ju ­
daistycznej. W  celu wzięcia u- 
działu w nim przybyła znana 
izraelska śpiewaczka Ewa Ben-

Gwi, pochodząca m*ln. z  Wilna. 
Wykona ona specjalnie dla niej 
napisaną przez wileńskiego kom­
pozytora Anatolija Szenderowa 
solową partię utworu symfoni­
cznego „Przytulić mnie do ser­
ca niczym pieczęć". Słowa —  
z poematu „Pieśń nad pieśniami/1. 
Utwór ten, zarówno jak i poe­
mat symfoniczny przedstawiciela

„Wiedeńskiej nowej szkoły"
Arnolda Schónberga „Rozpogo­
dzenia noc" wykona orkiestra
symfoniczna Litewskiej Filhar­
monii Narodowej pod batutą 
Juozasa Domarkasa. Uczestnicy 
wieczoru spotkają się również z 
popularnym wykonarwcą wileń­
skich piosenek żydowskich, lau­
reatem konkursów międzynaro­
dowych Jakawem Mag idem. O- 
ryginalną scenografię stworzył
Adomas Jacovskis. Wstęp wol­
ny.

Ambasador Izraela na Litwie
W ILN O  (ELTA). 21 września 

prezydentowi Republiki Litews­
kiej Algirdasowi Brazauskasowi 
listy uwierzytelniające wręczyła 
ambasador Republiki Izraela To-

va Hercl. Rezydować będzie w 
Rydze.

Mnie, przybyłej z Jerozolimy 
do miasta, słynącego niegdyś ja­
ko litewska Jerozolima, przypadł

wielki zaszczyt wręczenia panu 
listów uwierzytelniających pierw, 
szego ambasadora Izraela na Lit­
wie — powiedziała T. Hercl. To- 
va Hercl wyraziła nadzieję, iż 
oba kraje rozwijać będą dalsze 
stosunki dla dobra obu państw.
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Spotkanie prezydentów Polski, Francji i Niemiec
Przybyłych do Gdańska prezy­

dentów Republiki Federalnej Nie. 
mieć Richarda von Weizsaeokera 
oraz Republiki Francuskiej —- 
Francoisa Mitterranda, powitał po 
przyjeżdzie z lotniska na gdań­
ską starówkę prezydent RP Lech 
Wałęsa.

W  gdańskim Dworze Artusa 
rozpoczęła się ceremonia nadania 
prezydentom Niemiec i Francji, 
przyznanych im przez Uniwersy­
tet Gdański doktoratów honoris 
causa.

Przed wyjazdem z lotniska 
Weizsaecker i Mitterrand posta­

nowili wsiąść do jednego samo­
chodu, co nie było przewidziane 
protokołem i wymagało zainstalo­
wania na limuzynie volvo; któ­
rym jechać miał wcześniej sam 
Mitterrand, dodatkowego propo­
rca z niemieckim godłem^

W y b o r y -9 3 Z POLSKI

SUCHOCKA: ZOSTAW IAMY PAŃSTW O W  DOBRYM STANIE

Rząd zostawia państwo i gos­
podarkę w dobrym stanie, ze 
wzrostem gospodarczym —  po­
wiedziała premier Hanna Su­
chocka po posiedzeniu. Rady 
Ministrów, przedstawiając dzien­
nikarzom przesłanie obecnego 
rządu dla nowej koalicji rządo­
wej. Poinformowała, że rząd po­
da się do dymisji po ukonstytuo­
waniu się nowego parlamentu, 
kierując do niego uprzednio po­
nad 50 projektów ustaw.

Suchocka zapowiedziała, że nie 
wejdzie do ewentualnego rządu 
tworzonego przy udziale SLD.

„Uważamy za najważniejsze 
dla każdego iządu aby utrzymał 
to co dało się do tej pory zro­
bić: wzrost gospodarczy, mocny 
pieniądz, zahamowanie inflacji i 
kontynuowania decentralizacji, a 
także utrzymanie pozycji Polski 
jako lidera w  tej części Europy" 
—  stwierdziła.

„Wyrażamy nadzieję, że ocze­
kiwania społeczne rozbudzone w 
czasie kampanii wyborczej przez 
zwycięskie partie nie spowoduje 
zahamowania wzrostu gospodar­
czego i osiągniętego pokoju spo­
łecznego" — podkreśliła Sucho­
cka.

Z K IM  DO RZĄDU?

Liderzy większości ugrupowań 
politycznych jeszcze przed wybo­
rami deklarowali z  kim chcieli­
by tworzyć rząd. Proponujemy 
czytelnikom tablicę umieszczoną 

. 14 września 1993 r. w  dzienniku 
„Rzeczpospolita", zawierającą in­
formację o tym, z kim na pew­
no chcieliby albo nie chcieliby 
współpracować, partie polityczne 
po wyborach do parlamentu.

Z KIM DO RZĄDU?

W  SENACIE PRZEWAGA SLD I PSL

^Według oficjalnych wyników 
wyborów do Senatu, uzyska­
nych przez dziennikarzy PAP w 
27 województwach, do godziny 
11-tef we wtorek Sojusz Lewicy 
Demokratycznej i  Polskie Stron­
nictwo Ludowe uzyskały po 21 
miejsc w tej Izbie.

Po 3 miejsca zdobyły Unia 
•Pracy i NSZZ < „Solidarność"/' 2 
miejsca Unia Demokratyczny, a 
po 1, — Bezpartyjny Blok W spie­
rania Reform, Katolicki Komitet 
Wyborczy ,L,Ojczyzna", Mniej-,
szość Niemiecka i. Solidarność 
Rolników Indywidualnych.

Program Powszechnej Prywa­
tyzacji i zakres interwencji pań­
stwa w dziedzinie gospodarki 
wydają się być głównymi pun­
ktami, w których konieczny byłr 
by kompromis ewentualnej koa­
licji SLD i PSL. Kompromis w 
tych samych kwestiach oraz nie­
których rozwiązaniach polityki 
społecznej- byłby, jak wynika z 
analizy programów, równie po­
trzebny przy zawieraniu koali­
cji UD -^~PSL —  UP.

Sojusz Lewicy Demokratycznej 
zapowiada zwiększenie zakresu 
interwencji państwa w procesy 
gospodarcze. Chće znaleźć kom­
promis między interesami pra­
codawców fg pracobiorców. SLD 
zamierza . kontynuować program 
powszechnej prywatyzacji i' na­
rodowych funduszy inwestycyj­
nych pod kontrolą parlamentu i 
z pewnymi zmianami. Zapowiada 
zwiększenie ochrony rynku kra­
jowego i, ulgi dla inwestycji, 
które przyniosą now e. miejsca . 
pracy.

W  sprawach społecznych SLD 
chce określić sfery chronione 
przez państwo przy podziale bud­
żetu i gwarantowane minimum 
socjalne. Zachowa odpowiedzial­
ność państwa za bezpieczeństwo 
socjalne ettierytów i rencistów 
i podstawowe świadczenia opie­
ki zdrowotnej. Będzie zasięgać 
opinii społeczeństwa w sprawach 
m.in. aborcji i kary śmierci. Dą- 
ży w sprawach religU . do za­
gwarantowania i „ neutralności. - i , 
świećkości państwa i uważa, że 
oddzieleni^ oaństwa od Kościo­
ła nie będzie przeszkodą współ­
działania.

Polskie Stronnictwo Ludowe 
uważa, że deficyt budżetowy po­
winien mieścić się w granicach 
6—7 proc. Opowiada się za 
zmianą podatku od dochodu na 
podatek od konsumpcji. Zakwe­
stionuje program powszechnej 
prywatyzacji, który w obecnej 
formip jest jedynie „próbą po- 
orawienia zarządzania przedsię­
biorstwami''. PSL uważa, że pa­
rytet pchronny polskiego rynku 
powinien być co najmniej taki 
sam jak rynków EWG. Dopusz­

cza kilkuprocentowy wzrost in­
flacji. r 

PSL zapowiada utrzymanie 
dotychczasowego zakresu świad­
czeń socjalnych. Chce wprowa­
dzić obligatoryjne roboty pub­
liczne w- formie nakazów pracy 
dla bezrobotnych.

Unia Demokratyczna jest zda­
nia, że poziom 4,5 pfoc. deficy­
tu ustalony na przyszły, rok to 
maksimum do jakiego można do- . 
puścić. Jest przeciwna skokowej 
dewaluacji złotego. Górna gra­
nica podatku dochodowego' od 
osób fizycznych nie powinna 
przekraczać 40 proc. Opowiada 
się za . programem powszechnej 
prywatyzafcji. Zapowiada walkę 
z przemytem i poprawę egze­
kwowania należności celnych. In­
flacja powinna być obniżona do 
Jednocyfrowej.

UD jest za wprowadzeniem 
paktu o  . przedsiębiorstwie pań­
stwowym oraz zawarciem no­
wych paktów, myn. o edukacji 
narodowej, ochronie- zdrowia, u- 
bezpieczeniach społecznych. Chce 
zwalczać bezrobocie aktywnymi 
metodami (bony szkoleniowe, ro­
boty publiczne), kosztem ogra­
niczenia zasiłków dla osób po­
zostających bez pracy. Zdaniem 
UD, relacja średniej emerytury 
do średniej płacy powinna być 
n a . maksymalnym poziomie 50 
Droc.

Unia Pracy zakłada utrzymanie
4,5 proc. deficytu, jeżeli produkt 
krajowy brutto wzrośnie o 5- 
proc. i poprawi się ściągalność 
podatków. Opowiada się za wpro­
wadzeniem 50 proc. podatku do­
chodowego od dochodów indy- 
wiualnych, który dotyczyłby wy­
łącznie bardzo wysokich docho­
dów. Prywatyzacja powinna być 
prowadzona na zasadach komer­
cyjnych — w pierwszej kolej­
ności obejmowałaby m.in. prze­
mysł przetwórczy, budownictwo,

■ transport.
UP opowiada się za bezpłat­

nym szkolnictwem i reformą 
służby zdrowia, której konsek­
wencja byłaby bardzo ograniczo­
na- odpłatność za usługi. Chce- 
ograniczenia bezrobocia m.in.

przez roboty publiczne, ulgi in­
westycyjne, pomoc kredytową. 
Zapowiada złagodzenie ustawy 
antyaborcyjnej.

Konfederacja Polski Niepodle­
głej dopuszcza zwiększenie defi­
cytu budżetowego do 7 proc. i 
jest za szybką, jednorazową de­
waluacją złotego o maksymalnie 
15 proę. Opowiada się za obni­
żeniem stawki podatkowej od 
.dochodów indywidualnych do 35, 
a następnie do 30 proc. Zapo­
wiada, że zmieni ustawę o po­
wszechne) ęrywatyzacji i .na­
rodowych funduszach inwestycyj­
nych. Zdaniem KPN, prywatyza­
cji powinny podlegać PZU, tele­
komunikacja i Kombinat M ie­
dziowy. Zamierza zwiększyć', sto­
pień ochrony rynku przy obec­
nej średniej stawce celnej.

KPN zakłada zwiększenie w y­
datków na sferę budżetową,, pod­
wyższenie płac w służbie zdro­
wia i oświacie*. Proponuje in­
westycje publiczne i ulgi poda­
tkowe dla tworzących miejsca 
pracy. KPN widzi konieczność 
zmiany dotychczasowego syste­
mu płac, co wpłynie na relacje 
płaca-emerytura.

Bezpartyjny Blok Wspierania 
Reform uważa, że deficyt bud­
żetowy w przyszłym roku nie 
powinien przekraczać 5 proc. 
produktu krajowego brutto,' a 
kurs złotego musi zapewnić kon­
kurencyjność eksportu. Blok o- 
powiada się przeciw podnosze­
niu stawek podatkowych. Prog­
ram powszechnej prywatyzacji 
powinien być kontynuowany 
przy jednoczesnym poszukiwa- 

. niu innych dróg np. poprzez 
program „300 min". Szybka pry? 
watyzacja ma Objąć banki - i 
PZU. Z preferencji podatkowych 
Dowinni korzystać'inwestorzy, a 
największe ulgi ddtyczyłyby in­
westowania w maszyny i urzą­
dzenia.

Bez poprawy kondycji gospo­
darki, BBWR nip widzi możli­
wości gwałtownej ■ zmiany rela­
cji między średnią płacą a1 e- 
merytUrą. Blok opowiada sie za 
reformą systemu ubezpieczeń i 
aktywną walką z bezrobociem.

s n i a
IZETBEGOVIC PRZEDŁOŻY PARLAMpm 

POROZUMIENIE POKOJOWE
Prezydent Bośni i Hercegowiny 

Alija lzetbegović zgodził się na 
przedłożenie w  najbliższy ponie­
działek parlamentowi swego 
kraju porozumienia pokojowego, 
utrzymując nadzieję na uregu-

na brytyjskim lot 
vinclble“
Uuni Muzubnanów^^®

v»u<.jiiułuji{L uauucj^ ua ułcgwr- ło się niemożlftre ”*■ i . '
lowanie konfliktu mimo odwoła- planów zórganiz^2reâ ^
niu n n w ifir ia n o o n  nn ton w łn. rolr wnia przewidzianego na ten wto­
rek spotkania w  Sarajewie.

Rzecznik międzynarodowych 
mediatorów lorda Davida Owena 
i Thorvalda Stoltenberga ’ —  
John Mills oświadczył, że pod­
czas poniedziałkowych rozmów

|rek w  Sarajewie ^  J  
którym preyw<ycy^jj**jli, 1 
not narodowych, 
porozumienie o K M  
trwającego 17 m i s i ^ N  
tu zbrojnego.

ZAOSTRZENIE W A LK  W  BOŚNI ŚRODKOty^
W  nocy z poniedziałku na wto­

rek nastąpiło dalsze zaostrzenie 
walk między Muzułmanami I 
Chorwatami w  Bośni Środkowej 
—  .poinformowało radio bośniac­
kie. Zarówno muzułmańscy, jak 
i' chorwaccy wojskowi mówią o 
„Nizinach zabitych" w  czasie za­
żartych walk w  rejonie miasta 
VHez.

Ciężkie walki połączone z 
dużymi stratami toczyły się tak-

■ t e  w  okolicy Most®. 
Hercegowiny, gffiBWl 
niacka i chorwacki^ 6 k 
zażartym oporze ,

wackich starających 
mać napierające siły J S J ł 
skie. Te ostatnie i H B S  
dobniej jeszcze 
wieczorem
dnie uderzenie% ldenM,f 
czonej przez Chorw at *» 
mańskiej części tnlMi K g

Bliski Wschód
CHRISTOPHER jO POLITYCE 

WOBEC BLISKIEGO WSCHODU

Programowe zapowiedzi pierwszej „szóstki"

Wysoko oceniając podpisane 
w ubiegłym tygodniu w  W a­
szyngtonie porozumienie izraels­
ko-palestyńskie, Stany Zjednoczo­
ne zamierzają aktywnie zaanga­
żować się w  jego realizację —- 

i oświadczył w poniedziałek sekre- 
jta rz  stanu Warren Christopher 
I na Uniwersytecie Columbia. Po- 
I rozumienia te trzeba szyib- 
’ >ko wcielać w  życie stwierdził 
i Christopher.

W  tym celu USA będą organi­
zatorem spotkania gospodarczego 
na wysokim szczeblu najbar­
dziej rozwiniętych krajów świa­
ta. Zadaniem tego forum będzie 
zapewnienie niezbędnych 3 mi-

liardów dolarów na budów.«  
koju na Bliskim Wschodź 
podkreślił Christopher.

Sekretarz stanu USA ponw 
też sprawę konieczności my 
przez państwa blisfamichofo 
swego stosunku do Iujeli, Ofs 
cnie, kiedy Izraelczycy i hb 
tyńczycy porozumieli aę o  £ 
współpracy i zgodzili się a 
wspólne podnoszenie <w$o 
złomu życia, kontynuowanie bcf 
kotu przez państwa arabskie na­
daje się Christopheiówi ab 
lutnie bezcelowi Bojkot ten §  
winien, jego zdrniem, przejść 6: 
przeszłości.

ROZMOWY DELEGACJI IZRAELSKIEJ W TUNISIE

Przebywająca w Tunezji ofi­
cjalna delegacja izraelskiego mi­
nisterstwa spraw zagranicznych 
rozpoczęła w  poniedziałek wie­
czorem rozmowy w  tunezyjskim 
MSZ dotyczące planowanego na 
październik wielostronnego 'ro­
boczego spotkania w sprawie 
uchodźców palestyńskich.

Szef delegacji izraelskiej Szlo- 
mo Gur odmówił podania dzien­
nikarzom jakichkolwiek informa­
cji na temat tożsamości rozmów­
ców w tunezyjskim ministerst­

wie; wykluczył także możli*® 
spotkania się delegacji w Ta 
sie z przedstawicielami Oips 
zacji Wyzwolenia , Paleśyit 
gdzie OWP ma swą główna k» 
łerę. Wizyta — powiedział te 
— ma na celu jedynie ustala* 
„technicznych i finansowych"* 
pektów organizacji przysfl 
konferencji. Wędtag dotycho2- 
s owych ustaleń, odbęitoe * 
ona w  dniach 12—U 
nika w Tunisie: < - ____

Gruzja
ROZMOWY WSPÓLNEJ KOMISJI BEZ REZULTATU

przewidującego: wstrzy®301̂  
nia, wycofanie woj®* K 
konfliktu, wprowadzeni® 
koj owych » powrót a? 
Abchazji Suchuml leg«,D 
ganów władzy, i  W f t  

Na zakończenie 
podpisano .' żadnego P10̂

Bez rezultatu zakończyło . się 
we wtorek nad ranem w  Soczi 
posiedzenie wspólnej komisji ds. 
uregulowania konfliktu w Abcha­
zji.

Delegacje Gruzji i  Abchazji 
przedstawiły swoje stanowisko 
co do punktów porozumienia

TRWAJĄ ZACIĘTE
Zacięte walki toczyły się w 

poniedziałek wieczorem i w
nocy na wtorek na wszystkich 
frontach konfliktu gruzińsko-ab- 
chaskiego — podała gruzińska 
agencja GIA, powołując się na 
centrum prasowe sił gruzińskich 
w Suchumi.

W ALKI W ABCHAZJI

Zaciekłe boje 
mleściach Suchumi -j* 1
Gumista, w wicS,kalj!L so “̂,‘ 
Tawisupleba w okoli ^  pfi 
Obie strony z a ^ ^ ic f l i 5 
przednie pożycie. ^  ^
ny gruzińskiej* w ^W ęjij
czterech dni Abd 
zabitych. Gruzini 
ich strony zginęło

Białoruś
WOJEWODA GRODZIEŃSKI ZASTRZEU°N' 

PRZED SWOIM DOMEM
■  grodzlejskiego

wsici. Dodał, w  H  
Ustrzelono z pistol^SKj^dł*- ( 
■kiedy wysiadał z

n m Ton ia TOinćił i

Wojewoda grodzieński Dmitrij 
Arcimienia został w poniedziałek 
wieczorem' zastrzelony przed swo­
im domem w • Grodnie —- poin­
formowało 21 bm.. Radio • Biały­
stok, powołując się na przedsta­
wiciela firmy „Omega" Bogdana 
Simonienko.

Informację tę potwierdził dyr.

:imienia zginął] 
plecy. Dotychczas- ^  
świadków zdarzenWraj< 
grodzieńskie wcri^P^ 
nikaty w tej
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przypada rocznica holocaustu Żydów. W  dniu tym 

' JJ łrt*e*n2 ani wywieszone flagi spowite kirem —  państwo na- 
jltirt® pamięci setek tysięcy Żydów, zamordowanych na 

1 i&  \°n!0 uczczony naród, który na Litwie żyje już od 800 
f i . 2p * ^

nL STOWARZYSZENIE POLICJI N A  LITWIE

Litewskie Stowarzyszenie Policji. Jest to organizacja 
•arajcterze niepolitycznym,, mająca na celu zrzesza- 

policji litewskiej i Ministerstwa Spraw Wewnę- 
* ^ C!!piBCuj^cych i  «nerytdw.

d0*aityszenia głosi, że będzie się troszczyło o  sprawy 
wypoczynku swych członków, broniło ich praw i 

^nbywalelskich, socjalnych 1 ekonomicznych, słusznych

^rt^^dn joącego stowarzyszenia został wybrany Antanas
NsP1*1

się, że w przyszłości stowarzyszenie przekształci się 
p za 

wSiętizny31
zawodową pracowników policji 

i __ Ministerstwa

AUDEJASM KUPILI LITW IN I I  NIEMCY 
•_ja 2akład „Audejas" w  W iln ie został sprzedamy za 

Ł*«miienlaln«. Grupa inwestorów —  dyrektor generalny 
H h !  jonas Karćiauskas, jego  zastępca Viktoras Majauskas 

bimesnen * niemieckiego miasta Akwizgran, właściciel 
•“ ^ j^ w ia k ien n ic ze j Matthias Becker —  nabyła 38 proc. 
" S d i  do państwa akcji przedsiębiorstwo. Państwu wypłaci 

i «  min dolarów USA. Nabywcy zobowiązali się do zwięk- 
*  , j  raIy wynagrodzenia pracowników i zamierzają nie 

oŁ ale zwiększać liczbę stanowisk pracy.

KANNI m il c z ą , p o g ł o s k i  r o z c h o d z ą  s ię

W niedzielę wczesnym rankiem koło restauracji „Zirmunai" w 
padły strzały. Nie ustaleni osobnicy z  broni automatycz^

■ ostrzelali samochód „Mazda 323", do którego wsiedli trzej 
-jjyżni po opuszczeniu tej restauracji. Kierowca samochodu W. 
Ikqov ) pasaże? L  Sadowski zostali ranni w  nogi, natomiast 
0j pasażer, obywatel Izraela L. Markiewicz w  głowę. Stan jego  
pi bardzo ciężki. Wszystkich rannych umieszczono w szpitalu, 
tteja ma wiele wersji tego wydarzenia, jednakże wszystkie są 
jebcie11, więc nie może powiedzieć nic konkretnego o  tym in­
cydencie, bowiem poszkodowani nic nie mówią policjantom. Na 
jRjjcu wypadku znaleziono bardzo dużo łusek od naboi automa­
tu „Kałasznikowa" 1 pistoletu.
Są wersje (ale nie ze strony policji), że wypadek łączy się z  d i j . ' 

ijai pieniędzmi, których poszkodowani komuś nie oddali. A le  to 
tyło popuszczenia, a w mieście krąży ich bardzo w iele o tym 
ijfenenkL

CENTRUM LUDOBÓJSTWA 1 RUCHU OPORU 
Zakończono opracowanie i przekazano rządowi statut Centrum 

Atonia Ludobójstwa i Ruchu Oporu mieszkańców Litwy.
Utworzenie Centrum Badania Ludobójstwa na Litwie ma prehi- 

Archiwa KGB przez długi czas znajdowały się w  centrum 
"*6 ęołeczeóstwa i polityków, wokół nich wrzały namiętnoś- 
i*perały się różne ugrupowania polityczne. Rząd A . Abiśaly 
•noyi tymczasowe centrum ludobójstwa, które zaprosiło ludzi 
® zwiedzania gmachu KGB.
. Sejm uchwalił ustawę „O  utworzeniu Centrum Bada- 

UKtobójstwa i mchu oporu mieszkańców Litwy", zobowiązu- 
"^opracowania nowego statutu centrum.

iązano rząd do przydzielenia Centrum lokalu w śródmie- 
tsia  ̂nie zadecydowano, czy będzie to dawny gmach KGB. 

^ VSTAŁ0 TOWARZYSTWO PARAPSYCHOLOGÓW U T W Y  
mbotę odbyła się założycielska konferencja parapsy- 

atwjg^T^y* Utworzono Towarzystwo Parapsychologów Litwy, 
iajjk 1101*80 statut, który między innymi przewiduje prowa- 
^  ,flła'ł'U>WO I  >̂â a'wczej w  dziedzinie parapsychologii, 
bcjjug: w /“ * i^dności republiki pomocy metodycznej i  konsul.
I Na konf est*ach zachowania zdrowia, zdrowego trybu żyda.
I iosm w^ >rano prezydium towarzystwa. Jego przewod- 
W f c j  - znana w republice bioenergetyk kategorii mię- 

I W knJ2j Stefania Purliene.
Rt0*llicy uczeslnic7yli bioenergetycy, uzdrawiacze ludowi, 

^  uwagą jej uczestnicy wysłuchali
Jftiaiiej0 na “Uch°wieństwa z Australii Alfonsasa Savickisa, 
^lima i ĉ 0n̂ .  honorowego towarzystwa. Na głównego 

honorowego towarzystwa został wybrany
ma* Kapaćiauskas.

( S i l
n igdy  n ie  j e s t  z a  p0 2 n o

podała londyńska gazeta „Daily Mail": 
s P S H f f i S  urodziła syna.
dĵ fcór nie eCẐ a u profesora Carlo Flamignio. W  obawie. 
D > 10 la» t e  leczyć takiej „wiekowej" pacjentki, odmło-

* N i Lflh!' P^y^ając się tylko do pięćdziesięciu.
* ̂ cku ma ^  rocznego synka Andrea ■

I  ^ P IE C Z A J M Y  SIĘ!

^  Z. Ilcavicius złamał obojczyk. Ponie-
^  tysiące talonów), należało mu się od- 

Nh ̂ îadcz u  J^nak przedstawić z lecznicy zaświadcze- 
S S  *°nnaii^e to za^ (̂ ano °d  niego 2 lity. Po załatwieniu 

^  otrzymał... 1,5 'lita odszkodowania z tytułu

=»*a
m

i  1  
»łU 1

^ d a b g w a ł  p a ł a c W  POLĄDZE

14 września br. opublikowaliśmy wystąpienie ministra — sze­
fa URM RP J. M i Rokity, które wygłosił na spotkaniu ze społecz­
nością litewską w  Sejnach w dn. 23 sierpnia 1993 r. Była w nim 
m.ln, mowa o utworzeniu powiatu sejneńskiego przy nowym po­
dziale administracyjnym Polski. Jak wynika z nadesłanego do 
naszej redakcji PRO MEMORIA, jakie przedstawiciele działają­
cych w Polsce litewskich organizacji społecznych skierowali do 
Pani Hanny Suchockiej —  Premier Rzeczypospolitej Polskiej — 
wystąpienie ministra spotkało się z negatywną reakcją społeczno­
ści litewskiej w Polsce. Polecamy uwadze Czytelników nadesłany 
do nas dokument.

Pani Hanna SUCHOCKA 
Premier Rzeczypospolite] 

Polskiej

Pro memoria
Dnia 23.08.1993 r. Szef Urzędu 

Rady Ministrów Jan Maria Ro­
kita specjalnie przyjechał do 
Sejn, by zakomunikować posta­
nowienie rządu — przywrócenie 
powiatu sejneńskiego.

Zastanawiająca jest wypowiedź 
ministra J. M. Rokity, który w 
uzasadnieniu decyzji rządu stwie­
rdził, że powołuje się jednostkę 
nie mającą uzasadnienia ekono­
micznego. Jest ona natomiast is. 
totna ze względów politycznych, 
bowiem na tym terenie mieszka 
także ludność litewska.

Minister J. M. Rokita wyko­
rzystał swófj przyjazd do Sejn, by 
pochwalić swój rząd za przykła­
dne traktowanie mniejszości lite­
wskiej w  Polsce i skrytykować 
Litwę i je j postępowanie wobec 
mniejszości polskiej na Litwie.

W  naszym przekonaniu rząd, 
którym Pani Premier kieruje, Lit­
winów w  Polsce potraktował in­
strumentalnie, głosząc, że przy­
wrócenie powiatu sejneńskiego, 
który nie obejmuje całej etnicz­
nej ludności litewskiej na Suwał- 
szczyżnle, ma na celu dowarto­
ściowanie statusu Litwinów. Prze. 
ciw tego rodzaju interpretacjom, 
służącym do jednostronnych ce­
lów politycznych oraz zaognianiu 
stosunków polsko - litewskich, 
stanowczo protestujemy.

W  istocie bowiem rząd, który 
pan Rokita przedstawił jako ży­
czliwy dla Litwinów, świadomie 
pominął najistotniejszą dla nich 
sprawę, nieodłącznie związaną z 
przywróceniem powiatu sejneńs­
kiego, a mianowicie usankcjono. 
wanie języka litewskiego jako 
pomocniczego (obok języka pań­
stwowego) w organach państwo­
wych i samorządowych stopnia 
powiatowego oraz w tych jedno­
stkach, w  których ludność litew­
ska stanowi znaczny procent O. 

czekiwaliśmy rozwiązania tej kwe­
stii, opartego na zasadzie wzaje­

mności zgodnie z deklaracją pol­
sko - litewską.

Boli nas i obraża, gdy pan 
minister Rokita prowokuje obie 
lokalne społeczności —  i Litwi­
nów, i Polaków — publicznie os­
karżając mniejszość litewską w 
Polsce o  nielojalność 1 twierdząc, 
że przywrócenie powiatu w Sej­
nach stwarza ryzyko (vlde: „Ga­
zeta w Białymstoku" 25.08.1993 i 
„Kurier Poranny" 25.08.1993).

Polakom na Litwie życzymy 
serdecznie wszelkiej pomyślności. 
Jednakże nie możemy przemilczeć 
faktu, gdy zasada wzajemności 
rażąco odbiega od podpisanej de­
klaracji na niekorzyść mniejszo­
ści litewskiej w  Polsce. Oczeki­
waliśmy, że zostaną zastosowane 
rozwiązania prawne podobne do 
tych. jakie zastosowano wobec 
Polaków na Litwie. Przypomina­
my o potrzebie ustawowego ure­
gulowania statusu mniejszości na- 
Todowych w  Polsce. W  Sejnach 
—  w sytuacji gdy Litwini stano, 
wią znaczny procent mieszkań­
ców Sejn i 40 proc. ludności w 
gminie —  dotychczas nie ma ani 
jednego przedszkola, ani jednej 
szkoły litewskiej. Język litewski 
jest wypierany nawet z życia 
prywatnego, nie mówiąc już o 
tym, że nie zabrzmiał on na spo­
tkaniu' z panem ministrem* Roki­
tą, a  reprezentująca naszą społe­
czność Wspólnota Litwinów w 
Polsce w  ogóle nie została na 
nie zaproszona. Odbieramy to 
nie tylko jako przejaw lekcewa­
żenia przez władze, ale też jako 
zaprzeczenie ducha europejskich

Rada Wspólnoty 
Litwinów w Polsce 

Bronisław MAKOWSKI 
Przewodniczący

Zarząd Krajowy Wspólnoty 
Litwinów w Polsce 

Józef Syglt FORENCEWICZ 
Przewodniczący

norm w dziedzinie traktowania 
mniejszości narodowych.

Litwini w  Polsce zachowują 
niewzruszenie lojalność obywatel, 
ską wobec państwa polskiego i 
nie mogą bez rozgoryczenia wy­
słuchiwać demagogicznych, pro. 
pagandowych deklaracji o doce­
nianiu aspiracji naszej mniejszo­
ści. Podpisane deklaracje muszą 
być realizowane w życiu i wy­
rażać się w konkretnych czynach. 
Powinniśmy odczuwać zrozumie­
nie i pomoc dla1 naszych żywot­
nych potrzeb językowych, oświa­
towych i kulturalnych.

Uprzejmie przypominamy Pani 
Premier, że nadal są aktualne na- 
?ze „Pro memoria" (z dn. 19:03. 
1991 oraz 05.09.1991), m.in. w 
tej kwestii, a także sprawy po­
ruszone w specjalnym liście Mi­
nistra Spraw Zagranicznych Lit­
wy Pana Algirdasa Saudargasa 

. do Ministra Spraw Zagranicz­
nych Polski Pana Krzysztofa Sku. 
blszewskiego. Aktualność tej '  i 
Innych Istotnych dla naszej na­
rodowości kwestii —  wyłożonych 
we wspomnianych dokumentach 
—  podtrzymujemy.

Pragniemy przypomnieć, że ze 
względu na brak finansowania lo­
kale Stowarzyszenia Litwinów w 
Sejnach, Warszawie i Wrocławiu 
znajdują się w  fazie przed eks­
misją. Zgłoszonych dwóch na­
szych kandydatów na stanowisko 
pełnomocnika ds. oświaty litews­
kiej suwalski kurator bezceremo­
nialnie zignorował, a skutki je­
go decyzji odczuwamy bardzo 
dotkliwie. Możliwość składania 
egzaminów wstępnych w języku 
polskim na wyższe uczelnie Lit­
wy, tłumaczenie i wydawanie 
wszystkich podręczników w  języ­
ku polskim dla szkół polskich są 
tymi przykładami, o  których my. 
Litwini, możemy tylko marzyć.

Przedstawiając Pani Premier 
nasze krytyczne uwagi i prosząc 
o pomoc w rozwiązaniu ważnych 
dla nas problemów, w tym sta­
tusu języka pomocniczego dla ję­
zyka litewskiego w  nowej jed­
nostce administracyjnej, oczeku­
jemy, że zostaną one potraktowa­
ne zgodnie z duchem i literą pol­
sko . litewskiej deklaracji.

Z wyrazami szacunku

Stowarzyszenie 
Litwinów w Polsce 

Jurata KORDOWSKA 
Z-ca przewodniczącego

Litewskie Towarzystwo 
im. Sw. Kazimierza 
Witold GRYGUTIS 

Przewodniczący 

Sejny—Puńsk, dn. 25.06.1993 r.

B O N K  — żegnaj nudo
PREZENTACJA W  CENTRUM  SZTUKI 

WSPÓŁCZESNEJ

Codzienna, otaczająca nas do­
okoła i coraz bardziej pochłania­
jąca. A  przecież trzeba tylko do­
brze się rozejrzeć, spojrzeć na 
każdą rzecz Inaczej, weselej, w 
każdym przedmiocie na pozór 
ciężkim i niewdzięcznym dojrzeć 
piękno i poezję. N ie jest to łat­
wo.

I na pewno będą też sceptycy, 
którzy po obejrzeniu tego poka­
zu wyjdą znów ze swym codzien­
nym minorowym nastrojem, za­
dając sobie pytanie: a jakiż z
tego pożytek?

Nie wszystko można na szali 
wyważyć i nie każdego można 
nauczyć radości, ale próbować 
trzeba. Dlatego tak świetnie się 
stało, że Centrum Sztuki Współ­
czesnej zorganizowało tego ro­
dzaju prezentację.

W  wielu krajach skandynaws­
kich słowo BONK ma magiczną 
wprost siłę f— bo BONK — to 
sposób na życie, to, jak określił 
plastyk, inicjator tego pokazu Al- 
var Gulllchsen pakiet rozrywki 
dostępny dla każdego.

Kompania BONK Business zo­
stała założona w roku 1988 w 
Helsinkach. A  główną jej produ­
kcją są nieczynne, ale realnie 
wyglądające maszyny. Prezento­
wane były w wielu galeriach, 
muzeach, na kiermaszach prze­
mysłowych.

Wielu zadaje sobie pytanie — 
czy jest to sztuka? Jest. I przy 
tym wspaniała. N ie mająca gra­
nic, ironiczna, wychodząca za 
ramy zwykłego stereotypu.

Do Wilna zostały przywiezione 
pierwsze próbki dużego zbioru.

Prezentowane tu są nie tylko ma­
szyny* ale zdjęcia, świetnie in­
scenizowane, wycinki z prasy, 
wydania reklamowe.

Jakże się nie uśmiać przy ca­
łym szeregu (,miss", przy zdję­
ciach zaopatrzonych tak krótki­
mi, ale tak wymownymi podpi­
sami

Wszystkie maszyny wykonane 
są w pracowni Alvara Gullichse- 
na przy bardzo aktywnej pomo­
cy disalnera Henrika Hełpió.

Na Litwę między innymi też 
przybył fotografik Magnus Wec- - 
kstróm, którego wspaniałą kolek­
cję mamy możność oglądać.

Wystawa BONK jest pierwszą 
tego rodzaju. Wywoła zapewne 
kontrowersję, ale je j organizato­
rzy żywią nadzieję, że ten styl 
życia znajdzie na Litwie swych 
odbiorców. Dobrze żeby tak się 
stało, a przynajmniej dziś mamy 
możność poprzez śmiech nieco 
rozchmurzyć jesienne dni.

Helena GŁADKOWSKA

k u r s  w a l u t  j ) z j ^  w  bankach litewskich
hjjj Maę łv_an*ri hrabia Alfred Tyszkiewicz razem z żoną 

‘ytn hrabiego Aleksandra Tyszkiewicza.
v  **5 obecnie słynne muzeum bursztynu w

bv nJ P^kje „Respublika", hrabia nie rości żad- 
5” Zy*kać rodowe gniazdo —  i pałac, i park. 

■\S b c*y rn6oiK,ie‘ ^  P *0! *  drogą, gdyby nie chciał po* 
°Wby ię własność odzyskać, jeśli nie jest oby-

I J* 4obim _.
' ***»vps agencji Informacyjnych, radia, prasy 

^  Przygotowała Łucja BRZOZOWSKA
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„Taupomasls bankas" 4,16 4,30 2,60 2,65
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Samotność —  
to choroba uleczalna

Litwa ma jeden z najwyższych w 
[ Europie wskaźników rozwodów, co 
trzecie małżeństwo rozpada się. 
Powtórnie zakłada rodzinę 30 proc. 
rozwiedzionych. Wśród młodych 
ludzi do lat 30 aktualnie około 25 
proc. nie było ani razu w związku 
małżeńskim. Taka jest statystyka, 
może niezbyt dokładna, ale charakte­
ryzująca sytuację, że tak powiem na 
tynku matrymonialnym. Jest komu 
się żenić, jest kogo brać za mąż, a 
jednak tak wielu ludzi pozostaje 
bezżennymi. Nie tylko w naszym 
kraju. Dlaczego tak jest? Pytanie to 
nurtuje wielu. Spróbowała znaleźć na 
inie odpowiedź Magdalena Serczyk- 
Cieślak, właścicielka i szefowa „Sy­
renki”* najstarszego w Polsce biura 
matrymonialnego. Wydała ona 
książeczkę „Poradnik dla samot- 
[nych”.

Autorka opisuje w niej dzieję „Sy­
renki” , założonej *przed 35 laty przez 
jej mamę, p. Olgę Sęrczykową, nas­
tępnie próbuje opowiedzieć, w jaki 
sposób w „Syrence” pary się dobiera­
ją. Na zakończenie każdego rozdziału 
autorka jako osoba doświadczona 
umieszcza rady dla pań i panów, które 
właśnie pomagają niezdecydowanym 
inaczej spojrzeć na siebie, na miłość i 
otaczające życie. W  tej publikacji 
spróbujemy część z nich przekazać 
czytelnikom. „Teraz, gdy mam już 
niemałe doświadczenie w zawodzie 
.swatki” '—  pisze p. Serczyk —  nie 

wyobrażam sobie, że można uczciwie 
wykonywać tę profesję, będąc nasta­
wionym jedynie na zysk. Traci się 
wówczas z oczu człowieka i cała usługa 
nie ma racji. Aby pomagać ludziom, 
trzeba ich lubić, umieć wysłuchać. 
Nieśmiałych— ośmielać, zakomplek­
sionych umiejętnie doprowadzić do, 
uświadomienia sobie własnych zalet. 
A  agresywnymi po prostu potrząsnąć.

Mijałabym się z prawdą, twier­
dząc, że każdemu samotnemu, który 
przyjdzie do „Syrenki” w stu procen­
tach zagwarantuję towarzysza na dal­
szą drogę. Znalezienie partnera, jak 
większość rzeczy w życiu, jest kwestią 
przypadku, szczęśliwego losu. Ale te 
przypadki można świadomie 
reżyserować, i taka jest moja rola. 
Więc staram się w miarę możliwości 
utrzymać w normie opłaty za organi­
zowane przez biuro imprezy, wieczor­
ki, bale itp. Ludzie muszą się gdzieś 
poznawać (...) Zdaję sobie sprawę, że 
wieczorek w „Syrence” to atrakcja dla 
moich klientów i kolejna szansa na 
poznanie tego jedynego (jedynej). 
Dlatego bardzo dbam o odpowiedni 
poziom tych imprez („.). Staram się 
stworzyć taką atmosferę, aby 
nieśmiałych ośmielić. Trochę tych 
ludzi rozruszać...” Następnie autorka 
radzi samotnym: 1 . Muszę sobie 
uświadomić, że jestem samotna (-y). 
2. Podejmuję decyzję, że chcę to zmie­

nić. 3. Zastanawiam się nad 
możliwościami wyjścia z tej sytuacji. 4. 
Patrzę na ludzi otaczających mnie w 
pracy i miejscu zamieszkania. 5. Nie 

• boję się mówić wśród przyjaciół i ro­
dziny o mojej samotności. 6. Życzliwie 
słucham rad i rozważam je. 7. Utwier­
dzam się w przekonaniu, że muszę coś 
robić ze swoją samotnością. 8. Zaczy­
nam szukać kogoś, kto mógłby mi 
pomóc.

Dalej p. Magdalena Serc^yk- 
Cieśląk pisze, że osoba samotna, 
która zdecydowała się dać ogłoszenie 
matrymonialne lub skorzystać z usług 
biura powinna spokojnie potraktować 
tę decyzję, bez zbędnych emocji, bez 
fałszywego wstydu. Trzeba uwierzyć, 
że może się udać, że uśmiechnie się 
los. A  jeśli nie, to też nic złego się nie 
stało. O sobie należy pisać realnie, w 
rubryce zainteresowania —  wpisać 
rzeczywiste swoje zainteresowania, a 
wymagania w stosunku do partnera 
muszą być realne, życiowe. Nie należy 
idealizować obrazu partnera, a w wy- 
padku wdów lub wdowców nie należy 
szukać kogoś podobnego do zmarłego 
małżonka...

Kariera, kariera! Któraż pani o 
niej nie marzy. Niejedna z pań w nocy 
w skrytości ducha śni o królewiczu 
albo o księciu, który zabrałtiy ją w 
nierealny świat bajki, daleko od trosk 
i zmartwień codziennego życia. Zda- 

' rza się to, chociaż bardzo rzadko i 
autorka opisuje jak za pośrednictwem 
„Syrenki” 25-letnia ekspedientka z 
Łodzi, która specjalnie przyjeżdżała 
na wieczorki zapoznawcze do „Syren­
ki'' poznała tam mówiącego po fran­
cusku bogacza z Kuwejtu, który zako­
chał się w niej od pierwszego 
wejrzenia. Po kilku tygodniach odbył 
się ślub! Wiadomo w naszych dzisiej­
szych realiach, taka bajka o kopciusz­
ku i bogatym, pięknym królewiczu, 
raczej nie może się zdarzyć, chociaż w 
„Syrence” autentycznie miała ona 
miejsce.

„Samotność dokucza jednakowo 
; pisze autorka — bez względu na to,

czy jest się kobietą, czy mężczyzną. 
Bezsens życia tylko dla siebie, bez 
kogoś bliskiego odczuwa się w każdym 
wieku i bez względu na płeć. W  obec­
nych czasach, zwłaszcza na Zacho­
dzie, gabinety psychologów czy jakże 
popularnych psychoanalityków pełne 
są pacjentów, skarżących się na różne 
dolegliwości, lęki i niepokoje, które 
uniemożliwiają pracę zawodową i eli­
minują na dłużej lub krócej z żyda 
społecznego. Powodem tego jest 
bycie samotnym w tłumie...”  Ale po co 
cierpieć na chorobę samotności, 
skoro można się z niej uleczyć. Należy 
tylko zmobilizować się, wziąć się w 
garść. Oto kolejne porady, jak się za­
chować, gdy już ma się konkretną 
ofertę. Na umówione spotkanie na­
leży przyjść punktualnie, lepiej z

kwiatkiem, wyświeżony, pachnący w 
lśniącej koszuli, w bardzo czystym ub­
raniu. Nawet jeśli kandydatka (kandy­
dat) nie odpowiada twoim wyob­
rażeniom, należy postarać się być 
miłym, grzecznym i gładko zakończyć 
spotkanie. Jeśli natomiast partner 
(partnerka) przypada do gustu, warto 
najpierw ograniczyć się spacerem i 
szczerą rozmową. Jeśli posiadacie 
dziecko najlepiej od razu poinformo­
wano tym. Dopiero po dwóch spotka­
niach zapraszamy go do domu. Kon­
tynuujemy znajomość, równocześnie 
nie prowadząc innych flirtów, bowiem 
nic tak nie psuje sprawy, jak niepo­
ważny do niej stosunek.

A  oto jak ma się zachować pani, 
jeżeli partner zaproponuje dalszą 
wspólną drogę życia:

a) przyjmuję to spokojnie, b) roz­
mawiam z nim jeszcze raz na ten temat 
poważnie, c ) włączam się do 
układania wspólnych planów, d) pa­
miętam, że jest to czjowiek, mający 
swoje marzenia i pragnienia, e) w 
miarę możliwości maksymalnie wyk­
luczam egoizm, f) wspólnie wyznacza­
my datę ślubu. Jestem szczęśliwa — 
rozwiązałam sprawę mojej samot-J 
ności.

Zrozumiałe, że teorie i książki, 
nawet te najlepsze i najprawdziwsze 
—  to jedno,<a życie i szara rzeczywis­
tość —  to drugie. Wszakże nie warto 
tracić nadziei, bo zawsze istnieje szan­
sa spotkania swej „drugiej połowy”. 
Co prawda, autorka „Poradnika dla 
samotnych”  też stwierdziła, że ostry 
kryzys finansowy i kłopoty dnia-co­
dziennego zepchnęły walkę z uczu­
ciem samotności na dalszy plan. Trze­
ba to przetrwać, innej rady nie ma.

* * *
Na zakończenie dodam, że pra­

gnąc w jakiś sposób pomóc samotnym 
paniom i panom z Wileńszczyzny za­
telefonowałam do Warszawy do p. 
M agdaleny Serczyk-Cieślak. 
Wytłumaczyłam, że biura matrymo­
nialnego nie mamy, ale już trzy lata na 
łamach „Kuriera Wileńskiego” pro­
wadzimy „Kącik matrymonialny” i też 
mamy pewne na swoim koncie sukce­
sy. Powiedziała pani* Magdalena, ,że 
nasi samotni panowie i panie mogą 
liczyć na pomoe biura „Syrenka”, ka­
talogi będą im udostępniane 
bezpłatnie. Za'inne usługi płaci się wg. 
cennnika. Listy należy kierować pod 
adresem: „Warszawskie Biuro Mat­
rymonialne, 0 .0  Box 141, Warszawa 
1 , Poland”  lob zwracać sfę osobiście 
— Warszawa, uL Elektoralna 11; teL 
20-31-65. Binro Jest czynne codzien­
nie prócz sobót 1 świąt w godzinach 
11-17. Lektura książki „Poradnik dla 
samotnych” upewniła co do tego, że 
każdy, kto się zwróci do „Syrenki”, 
zostanie wysłuchany i otrzyma rzeczy­
wiście fachowe porady i pomoc.

Jadwiga PODMOSTKO

W poprzednim „Kąciku” z dnia 1 
lipca, a był to nasz jubileuszowy, 
poświęcony 40-leciu gazety numer, 
wydrukowaliśmy sporo ciekawych 
Ogłoszeń, jednakże ze względu na 
okres uriopowy wielu zainteresowa- 
nych, być może, „przegapiło” lipcowy 
„Kącik” . Sierpniowego nie było 
(urlop) i oto dzisiaj zamieszczamy ko­
lejne ogłoszenia, a wszystkich chęt­
nych zapoznania się z lipcowym i jesz­
cze wcześniejszymi „Kącikami” 
zapraszamy do redakcji (al. Laisves 
60, XI piętro, pokój 1101, tel. 42-79- 
64). Informujemy także, że opłata za 
opublikowanie ogłoszenia matrymo­
nialnego w naszym „Kąciku” wynosi 
obecnie 2  lity, natomiast za otrzyma­
nie adresu — 50 centów. Opłaty 
można dokonać bezpośrednio w re­

dakcji lub drogą pocztową. Oto w jaki 
sposób należy wypełniać przekaz 
pocztowy: „Komercinis bankas ”AU- 
RAB AN KAS„ sąskaita 609438, kodas 
260101701, Yalstyblnls Leidybos 
Centras, „Kurier Wileński**, VII- 
nius**. Kwitek pocztowy przesłać do 
redakcji wraz z tekstem ogłoszenia. In­
formacji co do treści również można 
zasięgnąć telefonicznie 42-79-64. A  
oto dzisiejsze oferty.

233. 40-ietni wilnianin, Polak, 
średniego wzrostu 172 cm o łagod­
nym usposobienia, spokojny, pra­
cownik umysłowy, materialnie nie­
zależny pragnie poznać panią w 
wieku do 38 lat, uczciwą, wyrozu­
miałą, bez nałogów. Czeka na telefo­
ny lub listy.

234.53-letnia wilnian ka, 158 cm

LIST Z POLSKI DO ..KĄCIKA’

Czy zasługujemy na krytyk
7  on im aa —___________ _i.Zanim go zacytuję przypomnę, że 

autor tego listu pan W.K. z Bydgoszczy 
w majowym „Kąciku” zamieścił swoje 
ogłoszepie o takiej treści: „Jeżeli 
któraś z/Pań (najchętniej z Wilna) pra­
gnie pognać 71-letniego dobrej prezen­
tacji pana, proszę napisać do mnie...”. 
Był też wydrukowany jego adres. Co się 
dalej działo dowiadujemy się z listu 
pana W.K. nadesłanego do redakcji: 

„Szanowni Rodacy! Dziękuję ser­
decznie za zamieszczenie mojego 
ogłoszenia na łamach „Kuriera Wi­
leńskiego” . Otrzymałem sześć listów, 
dwa z nich były ze wsi, więc Odpadły — 
odpowiedziałem odmownie. Cztery 
były z Wilna. Jedna pani napisała konk­
retny list, ale na mój list już nie odpo­
wiedziała.' Na pewno jej nie odpowia­
dała kwota, jaką mogę dysponować. 
Być może, chciała stać się od razu ame­
rykańską milionerką, bo dziś, gdy 
w ota  trochę się otworzyły, to niestety, 
myślą, że prosto do raju się dostaną. 
Trzy następne... to po‘ prostu —  nie 
wiem, co powiedzieć. Nie spotkałem 
się jeszcze z taką korespondencją w 

j życiu, a dużo listów pisałem. Np. jedna 
pisze tak: „Wielmożny Panie! Przeczy­
tałam Pana adres w gazecie „K.W”. i 
życzę z Panem korespondować. Jestem 
wilnianką, bez nałogów, samotną, 
życzę poznać Pana bez nałogów, Pola­
ka, patriotę”. Podobnie i druga pisze. 
Natomiast trzecia nadesłała dość długi 
list, ale o tym, co nie jest potrzebne.

Skąd rodzice, dziadw  
czym byli. co robili, itD a P° S  

Taksamojakdwiepop^"*”**
tą różnicą, że ta t '
wdową ma dwoje 
Wszystkim tram z w f c j j ^  
treść listów. Pieras2a

wzrostwdrugimlifciein,k *
jaże” , że żyde |  Ulwic.

larów. Cziery dolary koCTuj Ĵ
me, a reszta pozosrajc „  
miesięczne utrzymanie. p0 
druga, wzrost i »(an cywilny
trzecia w dalszym I
i obraziła sij jeszcze, L  ja § K r  
Przysłała, co prawda, pożegna]® 
w-którym podała, że gdybym 
prosił ją o to, „to mogWy, ̂  

swój Wiek i przystać zdjęcie, bo O  
dużo i to nie wyglądałoby lak 
jonaJnie-.Takżeziąpinwząa^ 
lałem pisania, druga nie odjw* „ 
mój drugi list, a trzecia chyba»  
kończyła korespondencję.)!, moj» 
zresztą zadowoleniu^ .̂)

Jeżeli w przyszłości będę u 
Wschodzie ,̂ja chciałbym zobarzji i 
Wschód, porównać,? Zachodea, 
Północą, to jeśli będę lam, lonfcne 
zawitam do Wilna, wtedy i ałwds 
redakcję „Kuriera” także. Kofczz 
załączam serdeczne pozdrawiam i 
Bydgoszczy oraz jeszcze rzz docięć 
za zamieszczenia mego o 
poważaniem W .K .J * ;

OD REDAKCJI: Sądzimy, że  panie, o których mowa, poznają aeba 

chociaż autor listu nie podał innych żadnych ich danych. PuWftujemyji 
list po tó, aby jeszcze raz zaznaczyć, że należy prowadzić korespondent 
kulturalnie, zachowując wszystkie zasady grzecznościowe. Jeżeli oartne 
wydał się niezbyt odpowiedni, nie należy bez słowa wycofywać się, * 
odpisując na listy, lecz w sposób zrozumiały i szczery napisać jemu otys 
lub zaproponować kontynuowanie kontaktów na stopie towarzyskiej. Nas* 
sanie lub otrzymanie listu, kartki z pozdrowieniami jest też chociażdrtw 
ale przyjemnością. Nie samym tylko chlebem i biedą człowiek żyje V  
bardziej, że  ostatnio tak modne u nas biadolenie nie zawsze jest dob® 
widziane. Pisząc listy warto pamiętać, że one też wystawiają nami#*3 
two. Godności i naszego polskiego, jeśli chcecie lokalnego, wileń® 
honoru (chociaż biedny, ale honorowy) nie powinno zabraknąć tf*90, 

życiowej sytuacji. WJC,1*
Z drugiej strony, przy całym szacunku do 7 1-letniego pana ■ « 

widzimy powodów ku temu, aby wydziwiać wilnianki. Inny jest u nas 
kultury, inne jest spojrzenie na wiele spraw, inne nieco odmienna ^  
zawieraniu znajomości przez ogłoszenia matrymonialne. Być nł0̂ fĝen4 
bisty m spotkaniu panie, które w listach nie zrobiły na panu dobrego 
raczej wywołały negatywne emocje, byłyby tak czarujące, z® _ gg0 
pańskie serce... Panowie i panie, więcej tolerancji, cierpliwości i 

szacunku!

wzrostu, szczupła, elegancka, mate­
rialnie niezależna, dotkliwie odczu- 
wąjąca swą samotność, domatorka, 
lubiąca piękno, uzdolniona do robót 
ręcznych, lubiąca kwiaty i ogrodnic­
two chętnie pozna pana w podobnym 
wieku, pewnego, uczciwego, w którym 
chciałaby mleć prawdziwego oddane­
go przyjaciela. Czeka na telefony lub 
listy. Chętnie też poznałaby samotne­
go pana z Polski.

235.64-letnia samotna wdowa, za­
mieszkała we własnym mieszkaniu w 
Wilnie, materialnie niezależna, pogod­
na, z humorem, domatorka, pragnie 
pnraać pana w podobnym wieku lub 
nieco starszego. „Nie szukam bogacza, 
może to być cziowiek biedny, ale szczeiy, 
nie ptyący alkoholu, który byłby wier­
nym przyjacielem. Listy pro&uę pisać po
rosyjsku i przysyłać pod adresem: 2051 
YUnlus Żłrmunq 2,51 paśtas. Ild parei- 
kalavłmo. Stankiewicz J.

236. Mieszkam w Warszawie,

tego lata odpoczywak/n w Połądze. 
Czytałem waszą gazetę. W jednym z 
numerów znalazłem „Kącik matry­
monialny”. To pięknie, że go prowa­
dzicie! Proszę o zamieszczenie mego 
ogłoszenia: „Kawaler, po trzydziest­
ce, bardzo chciałby nawiązać kontakt 
listowny z panną lub panią z Wilna 
lub Wileńszczyzny z zamiarem za­
warcia związku małżeńskiego. Będę z 
niecierpliwością czekał na Usty." 
Piotr Piskorski, uL Rokosowska 1/15, 
02-348 Warszawa, Polska.

237. 54-lefni samotny pan z 
Wrocławia, przystojny, Interesiąjący, 
175 cm wzrostu, o eleganckim wyglą­
dzie, pozna zgrabną, pełną panią, 
miłej osobowości, 165-170 cm wzros­
tu, powyżej 90 kg wagi. Proszę o 
przysłanie zgięcia. Mój adres: Adam 
Baka, ul. Czeska 15a, 51-112 
Wrocław, Polska.

238.39-letni kawaler spod znaku
Koziorożca, średniego wzrostu i wagi,

katolik, zamieszkaj *

dąjący
wo rolnicze, własny ^  ^

mSSSgĘĘĘ— §1- * u 35
biącą wieś, nie sters***1̂  
Wierzy, że mogą V
dżin* czeta na UsJ- „

*
sażony dom, KSS E j  *

I matrymonialnym „  jj &
i :_________ ni* starszą P

i**?
IS toT n a  w r  - m1 51

rinowIczT
I gmina Krynki, 

ka. lOctd**
239. Sympaty«®tf»

water z rejonu 
I my411 o 
kłny, pracowity 
na nim polegać. C*** . / 
telefony od d*i** ,
leńszayzny inie tJ** pfP  

Drodzy 
Młodsi i starsi! N*ec& 
nie zraża was. Piszae * ̂  
nas, dla każdej i każde*’ ^
coś dobrego
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Rodzina polska musi 
” być Bogiem silna”

śaięiepoucza nas, żerodzi- 
*ko4dołem domowym’’. W  

nosi imwczywistniać się 
'^Jezie* CSiystusa. Rodzice po- 

Ewangelię prawdy Bożą w 
fZ Z a  otoczeniu, we własnej ro- 
■ yu jóB  powiedzieć, że rodzice 
^ [#ŝ i  misjonarzami swoich
* r  Djięti rodzicom dziecko spoty- 
ł *£l| Bogiem- Rodzice muszą sami 
JipnyUadżyaa zgodnego zwiarą. 
JJu żc istotą życia religijnego w

redanie jest przede wszystkim 
Musimy dzieci przyzwycza- 

wspólnej modlitwy. Jednak ro- 
JLgdnio dzisiejszym są zbyt zajęci,
*  wychowują dzieci w postawie 
^jjcjjjfetiej. Jak jest wspaniale, 
acAą rodzina wieczorem zasiada w 
Ł  Aga stole Pismo Święte. Czyta­
ne Biblii, a później wspólne wypowia - 
Ą * snoicfa myśli, jakie powstały po 
jjjaytamn fragmentu —  to utrwala 
^  jednak wszystko to jest dzisiaj 
gpHuaine: Mato jest takich rodzin, • 
tfte ropólme czytają Pismo Święte.

Ladnom dzisiaj ciągle nie wystar­
ał aaso, pracują, aby zdobyć pienią-
*  Jednak, bĉ zadba o życie religijne 
tico? Często zapominamy o Bogu. 
Rodzice sami zapominają o tym, że oni 
łb&is muszą dawać pierwsze świa­
dectwo wiary słowem i przykładem. 
jttfa oczy, że rodzice są również od­
powiedzialni za wychowanie dzieci w 
etóddoBoga. Billy Graham napisał: 
podstawową .przyczyną istnienia 
uesczęflnvydi domów jest fakt, że 
Mcnaźytiśmy Boga i zasady, jakie 
OnamdaŁ. (Bonkowie rodziny nie

(kard. S. Wyszyński)

wzięli na siebie obowiązków, jakie 
Słowo Boże na nich nakłada”.

Rodzice muszą wychowywać dzie­
ci tak, aby odróżniały, gdzie jest dobro, 
a gdzie zło, że zła nie można robić, bo 
za każde zło poniesiesz karę, a za dobro 
Bóg ciebie wynagrodzi. Jak pragnę, 
aby coraz więcej było takich rodzin, 
gdzie uczono by dzieci, jakie mają pro­
wadzić życie religijne.Przez tyle lat 
wbijano nam do głowy, że Boga nie ma. 
Ateizm zaraził wielu chrześcijan. 
Właśnie w życiu rodzinnym przejawiło 
się ubóstwo religijne. Słowa Chrystusa 
nie docierały do ludzi. Jak więc mogli 
rodzice nauczyć dzieci prawdy, tej 
prawdy, którą daje nap) sam Bóg?

Mam nadzieję, że teraźniejsza 
młodzież zastanowi się nad tym, jak ma 
w przyszłości (kiedy będzie rodzicami) 
wychowywać swoje dzieci.

Choroba dzisiejszego świata —  
brak Boga i miłości w rodzinie. Jak 
wiele rodzin się rozpadło. O dobrą ro­
dzinę należy walczyć. A  rozpadające 
się rodziny może uleczyć Słowo Boże. 
Wiemy, że prawie w każdej rodzinie 
jest Pismo Święte. Biblia.musi być jak 
najczęściej otwierana i czytana.

Niech w naszych rodzinach zapa­
nuje wzajemna miłość, ofiarność, 
prawdziwy duch relig ijny, a 
przykładem życia icażdej rodziny 
chrześcijańskiej będzie życie św.Ro- 
dziny z Nazaretu.

Irena RUSAKIEW1CZ 
Rejon wileński 
w.Rukojrue

SiijjgW w domu i w pracy

Je że li j e ź d z i c i e  „ s z ó s t k ą ” . . .
j ^ N s e in ,  być może zwró- 

^ Pan‘3  siedzą-
j O  ll* ,owr>icy. Jest to Irena

o Ca* 35̂ etnim atażem
I «4t a ,0Wadzię wóz, o którym 

fe S I  n>ty przywiązany— 
fatwe. Miejskie 

I to^^^acji $ą teraz stale 
[ ^olejbusy jak

w kierunku 
^ ^ o w ę o o ,  Rynku Kałwa-

1 ^ ! « ^ ^ <tóeiDzl4pani 
%  r^ ien,erw przypomina

' *tledy to jako mło-
*  piżM®ćha*a z Solecz-

I Ẑû a pracy, aby
S S ? *  * * *  na życie i

1 S i  PoszL<kiwania i

l fcS-I»aeJapr0Wa<feiU ,ren* na

k N S ń i *9ózkę Żoli-
N C r ^ ^ W i t e ń a k a  Za- 

-^ o p o n o w a -  

kUr“ ch
C ^ lJ ^ ,ni8 ? prowincji 

b*r̂ 20 trud"
Uejyj^^^^ydowała się 

^ n*® * ukończyła 
|**ukę, zdała eg- 

■ f c  rozpo­

częła się praca na trasie ul. Kałwaryj- 
ska —  Ponary. Co prawda, za te lata 
trasa bardzo się wydłużyła, a pa­
sażerów znacznie przybyło, wyrosły 
też ceny biletów. Pasażeięwie są 
różni, ale Irena cierpliwie znosi ich 
humory, uśmiec’ em odpowiada na 
uśmiech, grublanina też potrafi osa­
dzić. Swoim uczniom, a miała ich 
wielu, zawsze mówi, że w ich pracy 
najważniejsze r— to skupienie i 
spokój.

Powiodło się Irenie i w życiu ro­
dzinnym. Spotkała dobrego, odda­
nego Jej człowieka. Stanisław od 
dnia ich ślubu szanuje żonę, poma­
ga w domu. Najważniejsze, że dużo 
czasu oddawał synowi i córce. Zona 
w pracy była spokojna o dom, o dzie­
ci. Te już dawno wyrosły, usamo­
dzielniły się. A ich mama? Nadal 
wstaje o czwartej rano i śpieszy do 
swoich pasażerów, którzy być może 
nie zwracają nawet uwagi na kierow­
cę. Ale ona wie, że jest im potrzeb­
na...

Jadwiga KRYSZTUL
Wibio
Fot. Bronisława Kondratowicz

■ H H m K  
„Wszystkie nasze dzieci w domu’
—  mówią z zadowoleniem małżonkowie Ma ryte i 

Zenon Wołejszowie ze wsi Szawłe w rejonie szyrwinckim. 
Mieli jedną córeczkę Ilonę, której spełniło się pięć lat. 
Marzyli oczywiście o synku. Aż tu „bocian przyniósł" od 
razu dwóch. Bliźniacy Artur i Robert mają już pa 10 mie­
sięcy. Chowają się zdrowo. Tyiko że kłopotów młoda mama 
obecnie ma co niemiara^ Dobrze, że Ilona umie zabawić 
braciszków (co widać na zdjęciu). Rodziny z trójką dzieci

nie są teraz częstym zjawiskiem nawet na wsi. Trudno jest 
przy obecnym kryzysie wychowywać dzieci, utrzymywać 
liczniejszą rodzinę. Młoda rodzina Wołejszów dzięki pra­
cowitości Maryte i Zenona jednakże dobrze sobie radzi. 
Maryle jest dobrą gospodynią i dobrą mamą dla swojej 
trójki.

J. P.
Fot L  Yasauskas

My rządzim światem a nami kobiety

Hilary —  pierwsza dama Białego Domu
Żona prezydenta USA pani Hila­

ry Clinton mimo wszystkich sukcesów 
politycznych chce, żeby więcej pisano
0 jej życiu rodzinnym, o dobrym jej 
domu i przyjaźni z  córką. Wielu ame­
rykańskich polityków zarzuca prezy­
dentowi Clintonowi, że jest on zbyt
uległy** wobec żony, liczy się z jej 

zdaniem. Ale przecież jest to dopraw­
dy nietuzinkowa kobieta. Jeszcze 4 
miesiące temu nikt w Białym Domu 
nie sądził, że żona prezydenta może 
zgłosić w Kongresie projekt reformy 
opieki zdrowotnej. Ustawa ta czekała 
na zmianę od czasów Roosvelta. Nikt 
też nie mógł się spodziewać, że będzie 
decydować o niemal wszystkich as­
pektach amerykańskiej polityki. Ale 
Hilary Clinton nie przestaje być sobą 
kiedy późnym majowym wieczorem 
przebiera się w dżinsy i kurtkę 
skórzaną, dzwoni do męża i razem 
jadą nieoznakowanym samochodem i 
z minimalną obstawą do baru w Wir­
ginii posłuchać Jerrego Jeffa Walkera
1 popijać tanie piwo.

Zona Billa Clintona ma własne 
biuro w oficjalnym, zachodnim 
skrzydle Białego Domu. Nie ma tu 
żadnego przepychu. Pod ścianą stoi 
niebieska w czerwone prążki sofa, pod

oknem biurko, bliżej nieokreślonego 
stylu i koloru -— całkowicie zasłane 
gazetami i jakimiś dokumentami. Na 
ścianie jej portret z prezydentem, 
kilka plakietek wyborczych i tablica z 
rozkładem dnia. Podobnie, jak Bill 
Clinton, Hillary nie znosi centrali te­
lefonicznej i ma aż trzy bezpośrednie 
numery telefonu. Jeden przy łóżku, 
jeden w biurze i jeden przenośny, zaw­
sze pod ręką. W  ten sposón znajomi, 
współpracownicy, a nawet niektórzy 
dziennikarze mają do niej dostęp 24 
godziny na dobę. Czy nie obawia się 
niepożądanych telefonów? Jak twier­
dzi Lisa Caputo, rzecznik prasowy 
pani Clinton, pierwsza dama dosko­
nale wie, jak spławić natrętów.

Pani Clinton jest osobą wierzącą. 
Co niedzielę zjawia się z córką w 
Kościele Metodystów na 16 ulicy w 
Waszyngtonie. Jej dewizą jest praco­
witość, oszczędność, a nade wszystl.o 
skromność. Nie używa zbyt dużo kos­
metyków. Swoją 12-letnią córkę, 
która mą na imię Chelsea, pani prezy­
dentowa też wychowuje na skromną 
religijną dziewczynkę.

... Clintonowie spędzają razem 
więcej czasu niż którekolwiek z prezy­
denckich małżeństw po II wojnie świa -

towęj. Ostatnio zjawili się niespodzie­
wanie na kolacji w Red Sage, ulubio­
nej restauracji poprzednich dwóch 
prezydentów. Gospodarz restauracji 
powiedział później dziennikarzom —  
„Trzymali się za ręce dłużej niż Bu­
showie przez cztery lata swojej prezy­
dentury.

Na podstawie polskiej prasy 
przygotowała J.P.

Rady, porady MAŁE KU CHEN NE TA JEM N IC E

Jeżeli przypalą się ziemniaki, to 
szybko należy je przełożyć do innego 
naczynia, a przykryty garnek od razu 
wstawić na 10  minut do zimnej wody. 
Przy szybkim ochładzaniu znika za­
pach przypalenizny. A  jeśli podczas 
smażenia nie rumienią się ziemniaki, to 
można opruszyć każdy mąką i smażyć 
na większym ogniu.

Pękły skorupki jajek wkładanych 
do gotowania. Należy wlać nieco octu 
lub wyjąć je, szczelnie owinąć folią i 
gotować dalej.

Nie chce się rumienić pieczony 
drób. Spryskać piwem lub bardzo 
zimną wodą. Potem pilnować, bo 
skórka niebawem zbrązowieje.

W potrawach z żelatyną powstały 
twarde grudki. Przed dodaniem wybi­
tej pianki z białka albo śmietany jeszcze 
raz rozgrzewać potrawę (nie wolno za­
gotować!) dopóty, dopóki grudki się 
nie rozpuszczą.

Sklejony makaron trzeba jeszcze 
raz rozgrzać w wodzie z odrobiną oleju.

Jeśli długo nie tężeje wybijana 
śmietana, dodaje się kilka kropli soku 
cytrynowego albo białko jajeczne. Na 
ćwierć litra śmietany wlać połowę 
białka z jajka. Można też dodać cukru- 
pudru.

Do przesolonego sosu można 
dodać kilka kawałeczków surowych 
ziemniaków i wyjąć je po 5 minutach. 
Można dodać też żółtko jajka. Jeżeli 
sos wyszedł za jasny, można zabarwić 
go szczyptą kakao lub kawy.

Zupa bez koloru? Przegotujcie ją 
z łuską cebulową. Jeżeli zupa jest prze­
solona, to-należy zamoczyć w niej 
czerstwą bułkę na 5 minut.

Zwiędłe rośliny lub warzywa (np. 
sałata, pietruszka, szczypiorek, pomi­
dory) przeznaczone do dekorowania 
kanapek lub innych dań będ.i wyglą­
dały znowu jak świeże, jeżeli w ciągu 15 
minut potrzymamy je w letniej wodzie, 
a następnie zanurzymy w bardzo zim­
nej wodzie.

Dobrała J. P.

Na wesoło

RODZICE I DZIECI
— Widzisz, mamo. jak dobrze się 

stało, że zostałem na drugi rok w tej 
samej klasie.

’ Dlaczego, Jasia?
— Nie musisz starać się o nowe 

podręczniki.

. Syn do ojca:
— Tato.dlaczego masz tyle pre­

tensji do młodych? Przecież w swoim 
czasie tak samo zaczynaliście palić pa­
pierosy. kochać, żenić się, mieć dzie­
ci...

Zgoda, synu! Tylko że wy to 
wszystko robicie w odwrotnej kolej­
ności.

— Jasiu, kim będziesz, gdy do­
rośniesz?

— Telewidzem.

Matka przyjechała do córki w od­
wiedziny:

— Jak długo zostaniesz, mamo, u 
nas? — pyta zięć.

— Dopóki wam się nie znudzę.
— Tak krótko?

Nadesłał czytelnik Jan MARACZ
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ryt as
W prasie ubiegłego tygodnia nie milkły 

echa wizyty Ojca Świętego na Litwie. Oto jak 
we wtorkowym numerze komentuje to wydarze­
nie poseł na Sejm RU Romualdas Ozolas: „Jan 
Paweł II przybył na Litwę w czasie, gdy wojsko 
rosyjskie opuściło Litwę, gdy Litwa jeszcze nie 
ochłonęła po tym kroku, jeszcze nie zaczęła go 
komentować —  nie wdając się w nowe debaty 
polityczne. Dlatego wszystko, co przyniósł pa­
pież, było szczególnie widoczne i dobrze rozu­
miane.

Papież dał Litwie dar na miarę epoki. Swym 
• przybyciem i wielokrotnie wypowiadanymi 

słowami Papież przyznał, że Litwa jest Europą 
Zachodnią. Może nie taką, jaką mogłaby być, 
lecz genetycznie właśnie zachodnią-—r katolic­
ką. Wylądował w Wilnie i ziemię litewską 
ucałował na Lotnisku Wileńskim czyniąc świę­
tokradczą nadzieję każdego szaleńca zarówno 
swego, jak i obcego— kiedykolwiek podjąć się 
terytorialnej interpretacji Litwy. Z lotniska udał 
się do Archikatedry, ostatecznie, jako głowa 
wszystkich katolików, uznając ją za największą 
świątynię narodu litewskiego. Podczas wszyst­
kich spotkań i w czasie nabożeństw mówił po 
litewsku. Nie był to gest dyplomatyczny —  to 
była koncepcja: na Litwie mieszkają Litwini. 
Pod tym względem zdanie papieża jest także 
konceptualnie radykalne: Polaków litewskich 
nazwał Litwinami pochodzenia polskiego, 
prawnie i prawidłowo akcentując nie tylko inte­
gralność obywatelską narodów zamieszkują­
cych Litwę, lecz i wagę orientacji państwowej 
oraz kulturowej.

W ten sposób papież odpowiedział na 
usiłowaną rozdmuchać przez poszczególnych 
polityków znowu „kwestię polską" i starania 
Polaków Litwy wyeliminować Litwinów z sa­
morządów i życia społecznego Litwy Wschod­
niej: takie zachowanie dezintegracyjne jedynie 
ułatwia utrwalenie się czerwonych tendencji1'.

*  O drogach narkotyków przez Litwę do­
wiadujemy się z własnej informacji tego dzien­
nika:

„ Główny komisarz policji kryminalnej V. 
Rackauskas skonstatował, że narkomania na 
Litwie nie jest zjawiskiem nowym: w ubiegłym 
roku lekarze zanotowali 550 przypadków nar­
komanii i toksykomanii, według operatywnych 
danych policji na Litwie jest do 10 tys. narko­
manów, w ciągu półrocza br. liczba przes­
tępstw związanych z narkotykami wzrosła o 20 
proc.. Narkobiznes uprawiają wielkie bandy 
zorganizowanych przestępców, a Litwą, jako 
państwem tranzytowym nadzwyczaj się intere­
sują zagraniczni handlarze narkotykami. Już w 
roku bieżącym ponad 400 obcokrajowców 
(przeważnie Arabowie i Azjaci) usiłowało niele­
galnie przekroczyć granicę państwową. Część 
tych ludzi jest związana z narkobiznesem. Zda­
niem komisarza, najwyższy czas podjąć zdecy­
dowane kroki.

Między innymi, obd&nie plony maku już 
wędrują do miast Jak powiedział komisarz, 
inspektor wydziału kontroli nieprawnej produk­
cji i obrotu narkotyków MSW S. Kamarauskas, 
na Litwie narkomani mają swoje Klondike —  
najwięcej maku hoduje się w rejonach lazdyj- 
skim, olickim, preńskim i druskiennickim. W 
tych miejscowościach hodowcy maku mają już 
nawet własne tradycje.

Największa partia mielonego maku skon­
fiskowana przez policję Litwy w roku bieżącym 
wynosiła 60 kilogramów.”

*  Przygody Litwinów w Norwegii. Smutne 
obrazki przedstawia Ramune Sakalauskatte w 
numerze środowym:

„Chociaż szyld o konsulacie Litwy w Nor­
wegii można znaleć dopiero w małym centrum 
handlowym Aker Brigge olbrzymiego Oslo, to 
Litwini przemierzający ameryki iturcje nie mają 
trudności ze znalezieniem tej instytucji. Liczba 
obywateli Utwy w konsulacie wzrosła, gdy up­
rawomocnił się bezwizowy wjazd do Norwegii.

Gdy niedawno udaliśmy się do honorowe­
go konsula generalnego Litwy w Królestwie 
Norwegii Leonasa Bodasa, przy drzwiach jego 
biura, gdzie jest też konsulat Litwy, zastaliśmy 
dwóch studentów z Kowna. Pod wskazany 
przez norweską policję adres konsulatu przy- 
byli, by prosić L  Bodasa o pieniądze na powrót 
do domu. Na pytanie, jak przed podróżą za­
mierzali wrócić odpowiedzieli, że koledzy na 
Litwie mieli kupić bilety i przysłać. Jednak z 
powodu pośredników, czy i jakichś innych 
przyczyn nie doczekali biletów. Studenci opo­
wiedzieli, że zatrzymała ich, śpiących w parku 
policja, która wskazała adres konśulatu.

L. Bod as po otrzymaniu pisemnego zobo­
wiązania, że pożyczone pieniądze zostaną

zwrócone po pięciu latach, kupił bilety z Oslo 
do Tallinna, dodał jeszcze 100 koron na żyw­
ność. Początkowo odmawiali przyjęcia pienię­
dzy , lecz później się zgodzili. Koledzy dzienni­
karze, którzy obserwowali kowieńczyków, 
zauważyli, że jeden z „nie mających pieniędzy” 
studentów miał na sobie nowe dżinsy i jeszcze 
pachnące sklepem buty. Na pytanie, czy za­
mierzają, a jeżeli zamierzają, to w jaki sposób 
zwrócą dług konsulowi, studenci odpowiedzie­
li, że przez kilka lat odkładając po kilka centów 
nie będzie to trudno zrobić. Na uwagę, że pi­
semne zobowiązanie nie ma mocy i nierealne 
jest, by konsul honorowy kraju protokołował się 
z obywatelami reprezentowanego kraju, stu- 

. don ci odpowiedzieli: „Oczywiście, to przede 
wszystkim sprawa honoru..”

Niedawno ratując z rąk policji norweskiej 
Litwinów, którzy okradli samochód lub niele­
galnie usiłowali wwieźć alkohol czy papierosy 
konsul też musiał zapłacić^ Korzyści w konsula­
cie Litwy szukają nie tylko przybysze z Litwy, 
lecz i studiujący w Norwegii rodacy. Prosząc o 
pieniądze na hotel w czasie pobytu w Oslo 
zwróciła się do L  Bodasa studiująca w Bergen 
Litwinka. Jak wyjaśniło się później, uczelnia, w 
której obecnie studiuje, przydzieliła jej pienią­
dze. Mimo to obrotna Litwinka postanowiła 
kosztem konsula zwiększyć zawartość swej 
portmonetki.

Pieniądze, dzięki którym ratuje się Litwinów 
przed policją norweską, nie pochodzą od rządu 
Litwy, lecz z kieszeni konsula. Na pytanie, dla­
czego nie spodziewając się zwrotu pieniędzy 
daje je Litwinom, L  Bodas odpowiedział, że 
wiele wysiłku kosztowała umowa o bezwizo­
wym wjeździe Litwinów do Norwegii. Inna 
przyczyna—  kierownictwo Litwy nie podpisało 
pisma zakazującego dawania pieniędzy Litwi­
nom.

„Jeżeli będę siedział bezczynnie i nie będę 
usiłował naprawić błędów Litwinów może stać 
się tak , że chcący udać się do Norwegii będą 
musieli kupować wizy. Z prawa bezdewizowe­
go wjazdu do Norwegii spośród trzech państw 
bałtyckich korzysta tylko Litwa*1—  powiedział 
konsul.

Wygląda na to, że czasy fascynacji Nor­
wegów Litwą minęły. Najsolidniejszy dziennik 
kraju „Aftenposten” zapoznając z  drużyną ko­
larską Litwy, uczestniczącą w mistrzostwach 
świata pisał, że sportowcy nie mający pienię­
dzy mieszkają w chatach za miastem, w których 
nie ma gorącej wody. O niedomytym człowieku 
Norwegowie mają najgorsze opinie”.

*  Bronę Vainauskiene niejednokrotnie pe­
netrowała „temat bankowy”, w tym sprawę lo­
kalu, według autorki, niesłusznie prywatyzowa­
nego (bankowi „Hermis”). „Dlaczego trzej 
premierzy, kierownictwo Wilna i Kowna potknę­
li się na progu banku „Hermis"?— pyta*autorka 
w numerze czwartkowym:

„W końcu roku ubiegłego i na początku 
bieżącego po publikacjach w „Uetuvos rytas" 
wybuchł skandal z  powodu podpisania przez 
byłego wicemera Wilna A. Abramavićiusa, 
(który był także członkiem rady banku „Her­
mis”, umowy z przewodniczącą' zarządu tego 
banku N. Novickiene o prywatyzowaniu 
dzierżawionego lokalu banku, z naruszeniem 
obowiązujących na Litwie ustaw. Wtedy 
umowa została unieważniona. Incydent ten stał 
się jedną z  przyczyn, z  których Rada m. Wilna 
zwolniła ze stanowisk mera i obu wice merów.

Wszystko to poszłoby w zapomnienie, 
gdyby po upływie zaledwie kilku miesięcy od 
unieważnienia umowy, nowy mer Wilna J. Ja- 
sulaitis nie zawarł z  bankiem „Hermis" nowej - 
umowy dotyózącej prywatyzacji tego samego 
budynku w centrum Wilna, chociaż ustawy w 
tym czasie nie zmieniły się. Tym razem jednak 
znaleziono nową podstawę usprawiedliwiającą 
umowę — należało niezwłocznie zakończyć 
budowę szpitala pogotowia m. Wilna i szpitala 
położniczego,-a w budżecie miasta nie było 
pieniędzy. W zamian za lokal pieniądze zapro­
ponował „Hermis”. Przewodniczący Rady m. 
Wilna V. Sapałaś powiedział, że i mer. i Rada 
m. Wilna kierowali się interesami wilnian.

Gdyby ogłoszono aukcję, nie trzeba byłoby 
łamać prawa, ani krzywdzić wilnian. Sprzeda­
jąc na aukcji upadający, od dawna niezamiesz­
kały dom, jakich w Wilnie jest niemało, można 
z  powodzeniem rozstrzygać problemy miasta.

Na Litwie jednak z jakiegoś powodu nie 
dąży się do doskonalenia ustaw prywatyzacyj­
nych, by wszyscy obywatele mieli jednakowe 
legalne prawo nabycia dzierżawionych lokali 
lub kupna budynku. Wtedy nie trzeba byłoby 
czekać łaski od urzędników. A łaska, którą 
władza robi dla jednych, denerwuje innych i- 
podważa zaufanie do samej władzy. Oto 9 
września premier A. śleźevićius podpisał roz­
porządzenie, w którym wskazuje się, że bank 
„Hermis” przeznaczył 200tys. litów samorządo­
wi Kowna na pokrycie wydatków wizyty pa­
pieża. Za to bankowi „Hermis" przekazano 
gmach o powierzchni 324 metrów kwadrato­
wych przy al. Laisyes 44, który jako państwowy 
wkład majątkowy został oceniony na 139165 
litów. W rozporządzeniu nr 640p wydanym 
przez premiera A. Śleźevi6iusa figuruje, -że 
„Hermisowl” przekazano zniszczony i nie wy­
korzystywany budynek.

Czym naprawdę jest ten bank „Hermis”, że

o warunki jego pracy tak się troszozy już trzeci 
premier? A. Abiśala dążył do stworzenia „Her- 
misowi” lepszych warunków pracy”, jego de­
cyzji nie kwestionował otrzymując w spadku 
ten problem B. Lubys, a obecnie o bank ten 
zatroszczył się A. Śieźevićius. Godne pochwały 
byłoby, gdyby premierzy chociaż czasami po­
myśleli, że  prócz „Hermisu” jest więcej 
banków, a prócz banków na Litwie są różne 
formy, organizacje twórcze, którym także po­
trzebny jest dach nad głową i gwarancje, że po 
roku . lub kilku nie przyjdzie jakiś urzędnik I 
powie, że budynek ten potrzebny jest „Hermi-
80Wi”.

*  Ile nóg ma ośmiornica? O nowym skan­
dalu finansowym dowiadujemy się z informacji 
redakcyjnej:

„26 sierpnia 1993 r. w czasie skandalu, 
który wybuchł z powodu, pociągnięcia do od­
powiedzialności karnej za nadużywanie stano­
wiska służbowego przewodniczącego zarządu 
Banku Litewskiego R; VisokaviĆiusa, z konta/nr 
120616 w komercyjnym „Aurobankas” Proku­
ratura Generalna Republiki Litewskiej przeka­
zem płatniczym nr 373 przelewa do „Litimpex 
bankas" 663796 litów, za które nabytó tu 
165949 dolarów USA. W tym samym dniu Pro­
kuratura Generalna zobowiązuje „Litimpex 
bank" do przelania 165949 dolarów USA na 
konto prywatne pana V. Masiulisa we Francji.

Skąd organizacja budżetowa otrzymała 
ponad pół miliona litów? Inne pytanie dla­
czego wymienia je i przelewa na czyjeś konto 
prywatne za granicą? Przecież nie jest to czas 
wojny: prokuratura może jawnie kupować za 
legalne pieniądze nawet moździerze, jeżeli po­
trzebne jest to w pracy, lub przechowywać pie­
niądze na Litwie, gdyż tu są większe odsetki. 
Dlaczego ta tajemnicza operacja rozpoczyna 
się w „Aurabankas"? Niech odpowiedzi szuka­
ją sami prokuratorzy (...).

Fakty są takie: w komercyjnym „Auraban- 
kasie" pracują byli przewodniczący Banku Li­
tewskiego V. Baldiśis, i były jego zastępca E. 
Żukauskas. Obaj byli odpowiedzialni za pro­
dukcję i finasowanie litów.

Obecnie wszczęto sprawę karną w sprawie 
litów. Prokuratura Generalna przez dłuższy 
czas unikała wszelkimi sposobami wszczęcia 
sprawy.

Na razie trzeba odpowiedzieć na pytanie, 
czy opisana operacja bankowa, W którą wgmat- 
wała się Prokuratura Generalna, nie jest zapłatą 
za sprawę wytyczoną R. Visokavićiusowi? Nie 
wiadomo, czy tym razem W Prokuraturze m. 
Wilna znajdą się śledczy, którzy odważą , się 
pociągnąć do odpowiedzialności karnej proku­
ratora generalnegó i usunąć go na okres bada­
nia sprawy ze stanowiska, by nie schował ja­
kichś dokumentów, zw iązanych z  tym 
skandalem finansowym".

*  Dużo pisze gazeta, podobnie jak inne 
wydania, o ucieczce do lasu ochotników: Żacy-* 
tujemy fragment informacji pośrednio dotyczą­
cej tego incydentu:

„Historia zbrojnych ochotników, którzy 
wyszli do lasów podkowieńskich, wciąga w wir 
jej badania coraz więcej dziennikarzy. Jednak 
nie wszyscy wyłącznie zbierają informacje.

Wczoraj „Kauno laikas", który między inny­
mi, jako pierwszy napisał o buntownikach 1 1  
sierpnia i utrzymuje z nimi kontakt, ogłosił, że 
„osoby mogące ofiarować pieniądze, lub nie 
psujące się .artykuły spożywcze, mogą się 
zgłaszać do 5 gabinetu redakcji „Kaunó lai­
kas".

Dzwoniąc do redakoji i pytając, co i gdzie 
można przynieść dowiedzieliśmy się, że: „ pie­
niądze, różne artykuły spożywcze, papierosy, 
wszystko, z  wyjątkiem alkoholu”. Informacja o 
przekazaniu wszystkiego chłopcom J. Maskvy- 
tisa jest tajemnicą. Po południu rozmawialiśmy 
z redaktorem „Kauno laikas” Kazysem Pożerą. 
Dziennikowi „Lietuvos rytas” kolega powie­
dział, że  ludzie już przynoszą artykuły 
spożywcze. Idea wspomożenia zrodziła się nie 
z  inicjatywy redakcji, lecz na prośbę żołnierzy, 
którzy wycofali się do lasu. Przedwczoraj ko- 
wieńczycy zaczęli przynosić pieniądze, arty­
kuły spożywcze pytając, czy dziennikarze nie 
mogą przekazać ich buntownikom. Przed wy­
rażeniem zgody na proponowaną pomoc przez 
samych powstańców redakcja niczego nie 
przyjmowała.

Redaktor „Kauno laikas” powiedział, że re­
dakcja już daw na miała inform ację o 
żołnierzach OSOK, którzy wycofali się do lasu, 
jednak na ich prośbę przed wizytą papieża 
niczego nie podawała do wiadomcści',.

R S S P U B L I M
*  Innym tematem tygodnia jest przekaza­

nie do prokuratury miasta sprawy kryminalnej, 
•dotyczącej działalności Banku Litewskiego. Pi­
saliśmy o tym również miemało. Oto jedna z 
polemik „R" (wtorek):

„W niedzielnej audycji „Nowości, opinie" 
szanowny poseł na Sejm R. Ozolas działalność 
kierownika Banku Litewskiego R. Visokavićiusa 
ocenił w jednym aspekcie: Czy wyrządzono

szkodę Litwie? Jego zdaniem Inn 
osoba — premier Litwy _  twiard*
Litwie nie wyrządzono. A wiec 
przeciwko R. Visokavi6iusowi ni* 6'1*!.' 
lecz polityczne i w ogóle wina R H  C  
polega jedynie na tym, że „po** 
oskarżono". Tego samego zdania i~. 
Zgoda Narodowa,która wystać#! “ f*, 
.obalanego" przez DPPL kior<*L?k 
tewskiego. Takie stanowisko iesth 
godne dla oskarżonego, nic zresr ■ ^
że niejednokrotnie oświadczał, ii
rozprawić, usiłując podważyć i B i  
przez Bank Litewski politykę m o n a ta N  
W ^w ięcn ie  będzie R. Visokaviiil# "1,i S

J obrońcy waluty narodowej—
ani stałego zaufania wobec lita, ani, będ& 
wanej przez Międzynarodowy F u n d , i*  
towy polityki monetarnej. Jak sudeffilP^ 
las, obalając R. VisokaviSiusa ktoś 0̂  
swą pozycję we władzy korzystaj eS m  
prawnych”, a nawet ńarttsza® #® !te  
oję". Pomyśleć tylko, że jakiś tam
kurator miasteczka Wilna” chce
nowiska drugą osobę w państwie Inrw^9* 
jakieś tam struktury praworządności o j 0"* 
wiły poruszyć poważny stan poltokkTT' 
politykami —  tylko pogodne niebo" (L  
dobno mówiono dwa lub trzy latatomu r 

*  Ta sama rubryka redakcyjnawL
i temat WA £rr»ri a - -ten temat we środę:

„Dzięki Bogu, teraz już większość 
nitów nie będzie w stanie czytać wiec 
jedną gazetę. W przeciwnym razie grozlobw 
Już od samej' tylko historiiz 20 min litami J :  
zaczyna się kręcić przeciwko Wskazówce- 
gara. Albo z powrotem, zależnie, od tego \Z 
gazetę weźmie się do rąk.

A R.VisokaviĆiu8, jeśli i zostanie zmuszony 
do porzucenia swych obowiązków, pod koniJ 
niepomyślnej próby legalnego połączenia ka- 
riery polityki i przedsiębiorcy postara się 
wszcząć jak największy zamęt Co zresztą i 
robi. Chcąc dowieść, że hałas w związku 2 
wytoczeniem mu przez prokuraturę sprawy kar- 
nej z powodu nadużyć służbowych,jest tylko 
echem rozgrywek politycznych.

Skompromitowani litewscy politycy już 
dawno znaleźli sposoby na to, jak czystym 
wyjść z  błota. Jak dotychczas metodyka ta da­
wała (przy okazji przypomnimy przypadki V 
Ćepaitisa, G. Vagnoriusa, A. Klimaitisa. K. 
Prunskiene. A. śimenasa, gdy pod osłoną eu- 
reoli „męczennika politycznego" udawatt w 
uniknąć odpowiedzialności) niewątpliwe wyni­
ki. Na Litwie zwykło się wielki, ale wyraźny 
Kryminał obracać w sprawę polftycznąihistonę 

' kryminalną nazywać rozprawą polityczną 
Wtedy słuszne i zgodne z literą prawa żądana 
prokuratury można przekształcić w długotiws* 
dyskusje na sejmowych stołkach, w kuluarach 
rządu, a nawet w bazar na placach samorządu. 
(...)

W poszczególnych „finansowo najmocniej 
szych" oraz innych nie wykupionych gazetacn 

• publikuje się dziś zajmujące całe stronice rekla­
my. I nie tylko „Utenos gerimai"! Wielkie pyta­
nie retoryczne „Czy wyrządzono Litwie szko­
dę?" drukuje już wykupiona „Tiesa", a zaninu 
się kryją nie wnioski dziennikarzy, lecz bankno­
ty bankowców. Czyli zapłaciłeś w buchalter̂ - 
i już masz rację! Nie wierzysz— otwórz gaze-f 
Smutne jest, że za pieniądze za wszelką cenę 
usiłuje się dowieść społeczności, iż Pr0 ^  
nizm jest normalnym zjawiskiem, do 
w cywilizowanym społeczeństwie. Dowieść, z 
nic się złego nie stało.

A propos, redakcji wiadomo jest 
ogłoszenia do gazet osobiście 
rzecznik prasowy Banku Litewskiego c. 
kas.-A kto płaci? On, czy Bank U t w '- .  
byłoby szkoda kieszeni znanego odsmw 
politycznego (bo to jego sprawa 
gdyby nie istniało podejrzenie, że 
klamy jest Bank Litewski. Wiadomo-- 
tucja państwowa, o czym jej kierownicy. 
Boże, zapomnieli. A wtedy byłby câ 3ca z3 
surd: rzekomo obywatele Utwy sann P* 
puszczanie im dymu W oczy". . óra|

*  O wyczynach „ochotnikWfeifr 
dowódcy tych, co zbiegli, pisze 
karzy w trzech numerach „R ".za y

■jeden z  fragmentów tego artykułu: ^jscjf 
„Przeszło 5 miesięcy temu dwaj 

handlowcy D. Petrauskas 1 R.
dzący wspólny interes, naglo się P°" 
Milaśius po jednej z transakcji oskaro" i  ^
wspólnika o to, ze ten rozliczył «jł
fałszywymi banknotami 4800 CT4 
kowieńska policja i prokuratura
wa skonfiskowała te banknoty

wtoku 
ustalił8*1

fałszywe. Jak na razie ,. - MIP8nr
czywiście D. Petrauskas oszukał ^ spr*
wiadomo natomiast że p
wy" zabrał się gł. specjalista 
wieńskiego OSOK J. Maksvytis. ■ ao^ "
zaczął wydzwaniać D. Petrauskaso^^ je. 
i żądać zwrotu pieniędzy lub 

- Maksvytis pracował w oddziaJezou. 
można się domyślić, czym han dl 0ojs*'
joniści i jakie to są „rzeczy 
później pracownikom prokuratury^^.^' 
kas. J. Maksvytis wygrażając#*® ‘

(Dokończ*ttf& ?  ̂

nie wiadomo,
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ciągle nazywał go Krzyżem (policja 

d*5*6*!* iest <o peeudonim Innego dobrze 
ijowleńczyka). I oto J. Maksvytis 

kompanami samochodem 
„raz * ,j0 o. Potrauskasa do domu I
« « •  P|2ii rozprawą. Ten ostatni próbował 
^ J S cym  n* P0<*wó,zu własnym samo- 

napędził go J. Maksvytis, zabiegł od 
odjechać wystrzelił do samo- 

f^Powystraale napastnicy wycofali się. D.
n' e mogąc znieść dłużej terroru po- 

? , oomoc męża swej kuzynki V. Saba- 
pracował w policji. 

i » » ^ iadomo, jak policjant rozmawiał z  J. 
-A/tisem, ale 3 czerwca ómówili się oni 

klasztorze karmelitów, aby osta- 
stosunki. Około godz. 18 naspottelW

1g ^ mieiso» V. Sabaliauskas przybył sa- 
policyjnym, w którym było jeszcze 

K t ó S W  Ponadto jeszcze jeden polic- 
JJwbll samochodem „Forda Sierra". Do 

ęiSaykow ał się też J. Maksvytis. Kazał 
mu podwładnemu dowódcy oddziału 

UJJfY Ochalajusowi uzbroić około 10 
SLm V. Ochalajus rozkazu usłuchał. Kazał 
^Snieizom zabrać broń— pistolety „Ma- 
Zs karabiny klasy .Szturm" oraz kilka pis- 
S jL  maszynowych AKM i UZI. Kierownictwo 
M Łttó reprezentacji OSOK nic nie wie- 
Sootsj zbrojnej wyprawie swych żołnierzy, 
guatile funkcjonariusze MSW potwierdzili 

razem z mężczyznami z OSOK na 
„igjscu wydarzenia znaleźli się też dwaj cywile 
„maskach, uzbrojeni w broń automatyczną 
UJ. jak poinformował .Respublikę" jeden z 
& c h  funkcjonariuszy policji kowieńskiej, 
My życzył zachować anonimowość, ci dwaj 
qnia byli właśnie zainteresowani odzyska­
niu pieniędzy. Kim byli ci tajemniczy 
nśsyini, jak na razie nie udało się nam do- 
ńdać. Ale fa sam fakt, że badaniem tego 
Udu zajęli się pracownicy wydziału ds. zorga- 
ibomm| przestępczości policji kryminalnej, 
piwka wymowny (...).

Dosiei.Respubliki”: Jonas Maksvytis— 35 
U wzrost — 190 cm, waga —  130 kg. Ma 
Mjk;dzi«ci.Zżoną rozwiedziony, żyje z  inną 
kototąw rejonie kowieńskim w Zuikyne. Mate­
rnie troszczy się o obie rodziny. Z racji swych 
swiązków służbowych w OSOK często się 
odanl do Znamieńska i Gwardiejska (obwód 
bfningradzki) w celu zakupu broni dla OSOK.
* dniach styczniowego przewrotu strzegł gabi- 
>*iV. Lmdsbergisa. Potrafi odminować do- 
"łną minę. W styczniowych dniach 1991 r., 
Wn opór Litwy został złamany. J. Maksvytis
ńłzadaniewytadzenia w powietrze bazy pa- 
"^kcwieńskiegopdkuśmigłowców armii ■ 
“ wdiî .

fyt prokurator Kowna V. Jukna: „Tak, wy- 
sankcję na aresztowanie J. Maksvytisa. 

** zadanie otrzymała kowieńska policja A 
, tego jeszcze nie zrobiła —  nie wiem.
I x~r!' t̂Jsi<!5t zwykłym przestępcą kryminał-

TIESA
*1° Problemie^ fe w  6 zaopatrzenia ludności w 

i w® wtorkowym numerze Anna Tresz-

f W  5??I^zonych na rok 1993 na leki 
| w C|<*SU pierwszego
I °  ' ^mWtak>nów.Zdawałoby
I  D07ft*»e ?0łrz a '®ków, skoro 0,2 'riiln
l ' l %  i,rS ^ 0 nie ''wykorzystanych. Nieste-
I J f ’ 00 na wła8neJ skórze może
i  w ldl0*ktvviirlr?l ^  zakupiono insu- 
ł  opy’ Preparaty diagnos-
| ^  ni« ale pozostałe pie-
I  ^Korzystano ze zwykłego

^ego ich z budżetu
' lansuje się dziś nie na rok czv

pół, lecz tylko na kilka dni. Stąd pośpiech z 
nabyciem nie-tych leków, których potrzeba, 
lecz takich, które się nawiną pod rękę. Zdaniem 
wiceprzewodniczącego komitetu zdrowia, 
spraw socjalnych i pracy. V. Andriukaitisa, dla­
czego panuje laki bałagan, powinien odpowie­
dzieć premier.

Ryby pływają w mętnej wodzie również z 
innych przyczyn. Jak dotychczas system opieki 
zdrowotnej nie ma informacji, ile i jakich leków 
potrzeba Litwie, ile ich sprowadza się i ile otrzy - 
muje się w trybie dobroczynnym, brak scentra­
lizowanych dostaw leków oraz twardych zasad 
kształtowania. Należy liczyć na rozwiązanie 
tych wszystkich problemów. Ministerstwo 
Zdrowia zamierza prosić Departament Ceł, aby 
dostarczał informacji na temat przywożonych 
leków, darów oraz zamierza stworzyć służbę 
informacji o  lekach przy Ministerstwie Zdrowia, 
która w ciągu półrocza pomoże się zoriento­
wać, jakie leki potrzebne są Litwie.

Hurtową część handlu lekami zamierza się 
uregulować poprzez powrót do centralizacji. 
2 12  prywatnych zaopatrzeniowców w leki w 
przekonaniu wiceministra zdrowia A. Vinkusa 
tylko szkodzi konsumentom. Przywożone 
przez nich leki, zarówno jak i pochodzące z 
darów, nie mają certyfikatów jakości. Prawdo­
podobnie w przyszłości odbędzie się konkurs 
prywatnych przedsiębiorstw zaopatrujących w 
leki, na którym się wybierze 5 lub 10 zaopatrze­
niowców. Ci, którzy nie zwyciężają w konkur­
sie, będą mogli i nadal uprawiać handel lekami, 
ale już na innych warunkach. Zamierza się 
również zabronić zakupu leków za gotówkę".

*  Z  rozmowy z  prezydentem rady Zrzesze­
nia Przetwórców Zboża Linasem Kirkilisem 
(piątek):

„Jeszcze w czerwcu razem z Ministerstwem 
Rolnictwa przygotowaliśmy projekt uchwały o 
zakupie zboża Prosiliśmy o kredyty ulgowe i 
żeby część odsetków spłacono z  budżetu 
państwowego. Ale minister finansów E. Vilkelis 
i przewodniczący Zarządu Banku Litewskiego 
R. Visokavićius nie zgodzili się i uchwała nie 
została przyjęta.

Zdając sobie sprawę z  powagi sytuacji, 
zrzeszenie zwróciło się do rządu tłumacząc, że 
przedsiębiorstwa przetworów zbożowych nie 
mają środków na zakup zboża, a banki nie dają 
ich bądź dają bardzo niewiele. Pan R. Visoka- 
vicius sugerował, że sporo wolnych środków 
mają banki komercyjne i można je wykorzystać 
na zakup zboża Tymczasem banki komercyjne 
tłumaczą, że te wolne środki należą do przed­
siębiorstw, handlowców i innych podmiotów 
gospodarczych i że nie mogą swobodnie nimi 
dysponować.

Ponadto banki komercyjne poprosiły o po­
ważne gwarancje. A większość naszych przed­
siębiorstw stanowią państwowe i ich mienie nie 
może być kaucją. Jeśli i znajdziemy gwarancję, 
to również poproszą dodatkowych środków. 
Np. przedsiębiorstwu przetworów zbożowych 
wTaurogach przydzielono 500 tys. litów. Gwa­
rancję zgodził się dać państwowy zakład ubez­
pieczeń żądając 59 tys. litów za usługę.

Przy dużych odsetkach bankowych w 
ciągu pierwszego półrocza nasze przedsię­
biorstwa przetworów zbożowych zapłaciły 
ponad 11 min litów. Dlatego też dziś odsetki 
bankowe stanowią 10 proc. wartości mąki. A 
wynagrodzenia przetwórców równają się za­
ledwie 3 proc. wartości mąki.

Za przyznane kredyty można zakupić około 
200 tys. ton zboża, tymczasem na żywność 
potrzebujemy około 600 tys. ton. Takiej ilości 
trzeba na pasze, z których korzystają przedsię­
biorstwa nie posiadające ziemi: drobiamie, 
duże kompleksy hodowlane. Dlatego też łącz­
nie potrzeba około 1,2  min ton zboża.

Jeśli średnio będziemy liczyć za tonę 300 
litów, to na zakup zboża do nowego plonu 
trzeba mieć około 360 litów. Nawet jeśli 30-40 
proc. zboża kupimy później —  w grudniu- 
marcu, to potrzeba 200-250 min litów. Obecnie 
na zakup zboża mamy zaledwie 80 min litów.

Jeśli do nowego plonu nie zakupimy dos­

tatecznej ilości zboża może się zdarzyć, że za 
pół roku będziemy prosili Wspólnotę Gospo­
darczą bądź inne kraje o pomoc, jak to było w 
roku ubiegłymi Bo przecież, gdybyśmy nie 
otrzymali w zeszłym roku tej pomocy, wątpliwe 
czy mielibyśmy dziś na ladzie chleb.
* Wydaje się. iż rząd nie docenia tago faktu,

LIETUYOS AIDAS
'*■ We wtorkowym numerze Eugenius Man- 

deikis z rejonu wileńskiego nawiązuje do spot­
kania prezydenta A. Brazauskasa z deputowa­
nymi Rady tego  rejonu, przedstawicielami 
organizacji społecznych. Oto jego konkluzje;

„Nawet podczas tego spotkania odczuwało 
się dużą presję członków Związku Polaków na 
prezydenta, niechęć podporządkowania się li­
tewskim ustawom. Nic dziwnego, bo właśnie 
przedstawiciele tej organizacji tworzyli autonor 
mię na Wileńszczyźnie, organizowali referen­
dum ZSRR, a teraz, gdy przy pomocy Głównej 
Komisji Wyborczej zdobyli władzę w rejonie 
wileńskim, znów nie przestrzegają ustawodaw­
stwa litewskiego.

Pod koniec spotkania p. Brazauskas po­
wiedział, że wreszcie wgłębił się w sytuację, bo 
jak dotychczas informowany był tylko przez 
poszczególne osoby ze swego otoczenia.

Zrodziła się więc nadzieja —  prezydent 
usłyszał, wgłębił się, zrozumiał i ocenił, wresz­
cie nienormalna sytuacja się zmieni, a lojalni 
obywatele Litwy w swojej ojczyźnie nie będą 
krzywdzeni, uciskani, i będą mogli spokojnie 
żyć, pracować szanując litewskie ustawodaw­
stwo i będąc pod jego ochroną.

Niestety! Nasze jasne nadzieje zburzyło 
wystąpienie prezydenta i jego st referenta A. 
Matulionisa w Radiu Litewskim 2Vi 25 sierpnia, 
w których ludzie, broniący litewskiego prawa 
nie chcący się pogodzić z jego łamaniem i 
dążący do harm onijnego życ ia  na Wi­
leńszczyźnie, nazwani zostali litewskimi nacjo­
nalistami. Kilka lat temu takie epitety 
słyszeliśmy z Kremla a dziś— z ust prezydenta 
niepodległej Litwy. Boleśnie słyszeć takie 
słowa ale jeszcze boleśniej widzieć, że i po tym 
spotkaniu w naszym /ejonie nadal łamane jest 
ustawodawstwo Litwy. W komisji roboczej rejo­
nu wileńskiego brak przedstawicieli litewskie­
go Sajudisu oraz Wspólnoty Litewskiej. Roz­
wiązana została komisja wyborcza w okręgu 
rudomińskim, naczelnik rejonu jako deputowa­
ny z  prawem głosu włączony został do kworum 
sesji Rady.

A  co dalej? A może żądania p. Maciej- 
kiańca są słuszne —  dług należy zwrócić?"

*  Przed kilku dniami ukazała się wiado­
mość, że sprawa kama A. Klimaitisa, którego 
oskarżono o współpracę z  KGB i szpiegostwo, 
została zamknięta. „LA" odpowiada Kestutis 
Milkeraitis —  śledczy Prokuratury Generalnej 
ds. szczególnie ważnych:

„W iele  gazet (w tym również „L.A" 
93.09.03, nr 170) opublikowało informację 
ELTy 'O tym, że Prokuratura Generalna Litwy 
przerwała sprawę karną wobec Algisa Klimaiti­
sa. Dlaczego?

— Wskazany został wniosek sędziego śled­
czego wydziału badania wykroczeń przeciwko 
państwu Departamentu śledczego: „Po wyko­
rzystaniu wszystkich możliwości śledczych, 
materiału dokumentalnego, zeznań innych 
osób nie udało się ustalić, że A. Klimaitis świa­
domie pracował na rzecz KGB ZSRR. Stąd 
wniosek, że nie zgromadzono pod dostatkiem 
dowodów, iż A. Klimaitis zajmował się szpie­
gostwem, a spotykając się z pracownikami 
KGB czynił to świadomie i że wyrządził Litwie 
wielkie szkody. W pozostałej części sprawy, 
do tyczące j zaw ładn ięcia mieniem 
państwowym, śledztwo trwa.

—  Pracuje pan w grupie śledczych, bada­
jących tę sprawę razem z G. Plioplisem. Może 
objaśni pan, co znaczy: Sprawa została przer­
wana ■— śledztwo w związku ze sprawą trwa?

— Jak widać, społeczeństwu należy się 
wyjaśnienie. Tylko nie dotyczące sprawy, lecz 
jej kulis. Sprawa wytoczona została o szpie­
gostwo i połączona ze sprawą o przyswajanie 
mienia państwowego w drodze oszustwa Po­
nadto istnieje jeszcze jedna sprawa rzekomego 
międzynarodowego przedsiębiorstwa „Baltija- 
Union", które od 1989 r. wyrządziło pańętwu 
wielką szkodę. Zarówno kierowany przez A  
Klimaitisa „Utcommerz" jak Baltija-Union po­
siadają konta w bankach niemieckich, na które 
przelano środki przedsiębiorstw państwowych 

"i instytucji litewskich. W działalność obu przed­
siębiorstw wplątanych jest wielu pracowników 
na kierowniczych stanowiskach państwowych, 
pracowników ministerstw, współpracowników 
KGB.

Z prośbą o pomoc prawną zwróciliśmy się 
do Ministerstwa Sprawiedliwości niemieckiej 
Republiki Federalnej. Niemalże w połowie lata 
przekazane. ambasadzie niemieckiej doku­
menty dopiero 6 września trafiły do ministerst­
wa Spraw Zagranicznych RFN, a stamtąd— do 
sędziów śledczych.

—-A więc nie mając jeszcze dokumentów z 
Niemiec G. Plioplis przerwał sprawę?

—  Mój kolega nie potrafił oprzeć się presji \ 
i podpisał werdykt o przerwaniu sprawy w jej 
części dotyczącej szpiegostwa Werdykt pod­
pisał nie on. W ten sposób młody, początkujący 
prawnik zmuszony został do kompromisu z su­
mieniem.

Urzędnik, który podpisał werdykt, jest sta­
rym doświadczonym pracownikiem. A w decyz­
ji o przerwaniu sprawy są następujące motywy 
(cytuję): „19 stycznia 1993 r. podczas stawki 
ocznej W. Karinauskasa i A. Klimaitisa W. Ka­
ri nauskas zeznał, że nie ujawnił A. Klimaitisowi, 
iż on, A. Żidko i R. Wżesniauskas są pracowni­
kami- KGB. R. Wżesniauskas i A. Żidko, 
przesłuchani w charakterze świadków, zeznali, 
że zarówno Kari nauskas jak i oni sami starali 
się, aby A. Klimaitis nie zorientował się, kogo 
oni reprezentują j że otrzymana od niego 
różnorodna informacja wykorzystana zostanie 
przez' Litwę". Powyższe osoby działały w ten 
sposób po 11 marca 1990 r. A ten kierowniczy 
pracownik prokuratury nie występuje z 
powództwem wobec tych osób. Zresztą, 
szczerze mówiąc, i sam on działa nie z własnej 
inicjatywy”.

*  Ochotniczka korpusu pokoju USA San­
dra Lease — o nas:
, . .Co robi Sandra na Litwie? Przede wszyst­
kim pracuję w związku przedsiębiorczości ko­
biet Ponadto konsultuję, jak sporządzić plan 
biznesu lub międzynarodowy kontrakt— to jest 
moja podstawowa praca Wielu ludzi w związku 
z tym zwraca się do mnie. Pracuję też w cent­
rum studiów na Uniwersytecie Wileńskim. W 
ubiegłym roku wygłaszałam studentom odczy­
ty o podstawowych i najprostszych aspektach 
biznesu. (...)

| g i  Jakie są największe różnice w przedsię­
biorczości USA i Litwy?

^ —  Ameryka jest społeczeństwem — infor­
macyjnym (information based -society) — 
wszelką informację można otrzymać telefonicz­
nie. Wszystko jest zorganizowane. Na Litwie w 
ogóle nie ma żadnej informacji —  nie ma sys­
temu. Nikt nie chce podawać wskaźników biz­
nesu. Bardzo trudno jest otrzymać chociażby 
najdrobniejszą informację telefonicznie. 
Obawa i nieufność —  jak wykorzystają inni 
ludzie podaną informację — to uczucia, 
których nie zaznałam w żadnym kraju. Mimo 
wszystko sądzę, że warunki do biznesu są o 
wiele lepsze niż wtedy, gdy przybyłam tu po raz 
pierwszy.

W ciągu dwóch następnych mięsięcy będę 
wygłaszała prelekcje o podstawach biznesu na 
Uniwersytecie Wileńskim. Myślę, że studenci 
są podstawowym audytorium i źródłem wszel­
kich nowych idei".

Przygotowała 
Krystyna ADAMOWICZ
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*  Trzy kolejne zwycięstwa wpi­
sali na swe konto grający w II lidze 
mistrzostw Litwy piłkarze wileńskiej 
„Polonii". W szczegółach przedsta­
wia się to następująco: z „Kaitrą” 
Land warów — H K), z „Polonią" Nie- 
menczyn —-  5:3, z  „Ażuolasem" Po- 
niewieź 4:2.

Debiutująca w rozgrywkach je­
denastka „Polonii" notuje 8 pktpo 5 
spotkaniach i wraz z uciańskim „Ute- 
nisem" i oniksztyńską „Elmą", dzieli 
2— 4 lokaty. W tabeli prowadzi nato­
miast wileńska „Lokomotywa", gro­
miąca 1 1  pkt po 6 spotkaniach.

Na liście strzelców goli dla „Po­
lonii” przodują: L  Danowski (5 bra­
mek), A. Bała banów (3 bramki) i A. 
Żukowski (2 bramki).

Najbliższy mecz „Polonia" ro­
zegra o godz. 14 na własnym boisku 

~ ( a tym jest zakładowy stadion 
„Venty") 25 września z „Neveźysem" 
Poniewioż, dwa kolejne ( wyjazdo­
we) — 3 i 8 października z „Energią"

Visaginas i prowadzącą w tabeli wi­
leńską „Lokomotywą".

W dniach 28 —30 września „Po­
lonia" będzie natomiast gościła w 
Białej Podlaskiej, gdzie z okazji inau­
guracji roku akademickiego w miej­
scowej AWF zagra towarzyskie spot­
kanie z reprezentacją tej uczelni.

*  Sprawdzian nie lada czeka 
dziś narodową reprezentację Polski. 
W kolejnym spotkaniu eliminacji 
Mundiaiu-94 w Oslo zmierzy się ona 
z  rewelacyjnie się spisującą Norwe­
gią. Po dotkliwej porażce na Wemb- 
ley —  0:3 z Anglią podopieczni A. 
Strejlaua jedynie w przypadku remi­
su lub zwycięstwa zachowują jesz­
cze nikłe co prawda szanse awansu. 
Wygrana gospodarzy sprawia nato­
miast, że znajdą się oni już praktycz­
nie w gronie 24 najlepszych drużyn, 
które w roku przyszłym powalczą w 
Stanach Zjednoczonych Ameryki o 
miejsca na podium.

*  Narodowe jedenastki Brazylii i

Boliwii zdobyły finałowe przepustki 
XV piłkarskich mistrzostw świata. 
Brazylijczycy po bardzo nieudanym 
starcie w ostatnim spotkaniu 
południowo-amerykańskiej grupy 
„B” pokonali Urugwaj — 2:0, a Boli­
wia zremisowała z Ekwadorem — 
1 :1 .

W końcowym rozrachunku trzyk­
rotni mistrzowie świata zdobyli 12  
pkt, Boliwia — 11 pkt

Obraduje MKOL
Wystąpieniem prezydenta J. — 

A. Samarancha w Monte Carło roz­
poczęły się obrady 101 sesji Między­
narodowego Komitetu Olimpijskie­
go. Najważniejszy ich punkt —  to 
wybór miasta — gospodarza letnich 
Igrzysk Olimpijskich 2000 roku.

Oficjalna prezentacja kandy­
datów nastąpi jutro. Jako pierwsza 
wystąpi delegacja Berlina, a następ­
nie w kolejności —  Sydney, Man­
chesteru, Pekinu i Stambułu. Każdy z

pretendentów przedstawi 40-minuto- 
wy film-ofertę oraz otrzyma po 15 
minut na dodatkowe wyjaśnienia, 
ewentualnie na odpowiedzi na pyta­
nie członków MKOL

Gospodarza Igrzysk poznamy 23 
września. Według wstępnych ocen 
najwięcej szans na to ma Sydney.

świat na łopatkach
W Sztokholmie dobiegły końca 

mistrzostwa świata w zapasach w 
stylu klasycznym. Klasą dla siebie 
byli atleci Ftosji, którzy zdobyli 4 
złote, 3 srebrne i 1 brązowy medale. 
Trzykrotnie na najwyższym stopniu 
podium stawali Kubańczycy, a po 
razie zapaśnicy Armenii, Szwecji i 
Turcji.

Polacy wrócili ze Szwecji z 
dwoma krążkami: srebrnym zdoby­
tym przez J. Tracza w kategorii 74 kg 
i brązowym, wywalczonym przez A  
Wrońskiego w wadze 100 kg.
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TELEWIZJA

ŚRODA, 22 WRZEŚNIA 

LTV

7.30 — Ze świata. 8.30 —  Audy­
cja o biznesie zarządzania. 8.55 
Program dla dzieci. Pół godziny po 
lekcjach. Film anim. „Żabka podróż­
niczka” . 935 —  1035 —  Detektyw 
niem. z serii „Stary — „Długa droga” . 
18.00 —  Dziennik. 18.10 —  Filmy 
anim. dla dzieci: „Bajka o rybaku i 
rybce”, „Wesoła karuzela”. 18.50 —  
Wiadomości (ros.). 19.00— Dziennik 
BBC. 19.30 — Serial TV  „Rajska pla­
ża”. 20.00 —  Program sportowy „22”
20.30 —  Pamięć. Armia Krajowa —  
nowe fakty, dokumenty. Autorzy A. 
Laurinavićius i S. Merkys. 21.00 —  
Panorama. 21.30 —  Brzeg. 22.30 
Program NTV. 23.15 —  Dziennik 
wieczorny. 23.30 — Młodzieżowa est- 
rada-93.

Te łe-3

7.00 —  Dziennik CNN. 730 —  
Muzyka. 8.00 —  Filmy anim. 9.00 —  
Film „Student pierwszego roku” . 11.00 
— Film „Santa Barbara”. 15.00— Eu­
ropejski dziennik. 1530— Filmy anim. 
1630 —  Muzyka. 1730 —  Lekcja ko­
szykówki. 18.15 —  Okno na przyrodę. 
1830— Reportaż z Jurborka. 19.00—  
Wiadomości. 19.25 —  Film „Santa 
Barbara". 20.15 —  Informacja TELE-
3.20.30 —  Cele, narzędzia i technika 
przedsiębiorczości. 21.00 —  Europej­
ski dziennik. 2130— Muzyka. 22.00—  
Film fab. 2330 —  Muzyka. 24.00 —  
Program sportowy.

Warszawa

10.00 —  Wiadomości. 10.15 —  
Mama i ja. 10.30 —  Domowe przed­
szkole. 10.55 —  Porozmawiajmy ó  
dzieciach. 11.00 —  „Na wariackich 
papierach” — serial prod. USA. 11.50
—  „Taki jest świat” —  magazyn re­
porterski. 12.15 —  „Klub 21” . 13.00
—  Wiadomości. 13,15 —  Magazyn 
notowań. 13.45 —  Dla młodych 
widzów. 1430 —  16.55 —  Telewizja 
edukacyjna. 17.05 — Dla młodych 
widzów. 17.50 —  Muzyczna Jedynka .
18.00— Teleexpress. 18.20— Klinika 
zdrowego człowieka. 18.40 —  Ściśle 
jawne. 19.05— „Na wariackich papie­
rach” —  serial prod. U SA  20.00 —  
Wieczorynka. 20.20 —  Wiadomości. 
20.55 —  Mistrzostwa świata w piłce 
nożnej: Norwegia —  Polska. 22.45 — 
„Klub 21”. 2330 —  Reportaż. 24.00
—  Wiadomości. 0.15 —  Gorąca linia. 
0.25 —  Muzyczna Jedynka. 0.30 —  
„Ballada o Januszku” (ost.):— serial 
TP. 1.25 — „Uwaga, człowiek”  —  
program publ.

Ostankino
5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­

tyka poranna. 5.30— Poranek. 7.45 —  
Firma gwarantuje. 8.00 —  Dziennik.
8.20 —  Film anim. 8.50 —  Film fab . 
„Po prostu Maria”. 9.40— Most hand­
lowy. 10.10 —  Koncert. 10 JO —  Eks­
pres prasowy. 11.00 ,14.00 —  Dzien­
nik. 11.20 —  Film fab. „Droga przez 
mękę”. Ode. 2.14.25 —  Rozmaitości.
15.10 —  Notes. 15.15 —  Film anim.
16.20 —  Klub — 700.16.50 —  Tech- 
nodrom. 17.00 —  Dziennik. 17.25 — 
Międzypaństwowa TVR „Mir” . 17.50

%r-r- Dokumenty i losy. 17.55— O pogo­
dzie. 18.00 *— Film fab. „Po prostu 
Maria” . 18.55 —  Opinia publiczna.
19.40 — Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00— Dziennik. 20.40— Opinia 
publiczna (cd.) 20.55 —  Miniatura.
21.10 —.M. Gruszewski. 22.10 —  Mu­
zyka, w eterze (1). 23.00 —  Dziennik.

. 23.25 —  Muzyka w eterze (2). 0.05 — 
Ekspres prasowy.

CZWARTEK, 23 WRZEŚNIA 

LTV

7.30 —  Wiadomości w jęz. fr. i 
niem. 830— Serial „Rajska plaża” (8).
9.00— Dla dzieci. 9.55 —  Wszystkiego 
najlepszego. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 ■— Dla dzieci. 18.50 —  Wiado­
mości. (ros.). 19.00 —  Wiadomości 
BBC 1930 —  Serial komed. „Znowu 
ty?”(6). 20.00— Katolickie studio TV.
20.30 —  Na 50-Iecie holoenustu 
Żydów. 21.00 —  Panorama. 21.30 —  
Program rozrywkowy. 22.30 —  Serial 
„He za Hitlera ”(1). 23.15 —  Wiado­
mości wieczorne.2230— Koncert mu­
zyki żydowskiej.

Bałtycka TV

18.00 —  Program TVP. 22.15 —  
Kowno jest Kownem. 22.45 —  Wiado­
mości bałtyckie. 23.00 —  Telegra 
„Trójkąt bermudzki”. 2330 —  Młodzi 
młodym. 24.00—  Na ekranie Charlie 
Chaplin.

Tale -3

7.00—  Wiadomości CNN. 730—  
Muzyka. 8.00 —  Filmy anim. 9.00 —  
Nowości piłkarskie. 9.15 —  Aerobic. 
9.45 —  Program sportowy. 10.15 —  
Muzyka. 11.05— Serial „Santa Barba­
ra” . 15.00 —  Nowości europejskie. 
1530— Filmy ańim. 1635— Muzyka.
18.00 —  Filmy anim. 18.30 —  Repor­
taż z Poniewieża. 19.00— Serial „Santa 
Barbara” . 20.15 —  W  świecie sportu 
samochodowego i motorowego. 20.45
—  Muzyka. 21.00— Nowości europej­
skie. 21.30 —  911.22.00 —  Film „Dil- 
linger” . 2330— Muzyka.

Warszawa 

10.15— Mama ija. 1030— Domo­
we przedszkole. 10.55 —  Porozmawiaj­
my o dzieciach. 11.00 —  „Policjanci z 
Miami”(cz .l)— serial prod, USA 12.00
—  Kwadrans na kawę.' 12.15 —  Video 
fashion. 12.40— Smoczek czy grzechot­
ka? —  program o niemowlętach. 13.00
—  Wiadomości. 13.15 —  Magazyn no­
towań. 13.45 —  Dla młodych widzów. 
1430— 1655 —  Telewizja edukacyjna,
17.05 —  Dla młodych widzów. 17.50—  
Muzyczna Jedynka. 18.00 —  Teleex- 
press. 1830 —  Miliard w rozumie —  
teleturniej. 18.45 —  Antena. 19.05 —  
„Komiks, dziewiąta sztuka wyzwolo­
na”^ )  — serial dok. prod. hiszpańskiej. 
1930 —  Magazyn katolicki. 20.00 —  
Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości.
2 1 .00— Program o pracach rządu. 21.20
—  „Policjanci z Miami” —  serial prod. 
USA 22.15 —  T^lko w Jedynce. 23.10 
— Pocztówki z Moskwy. 23.25 —  Pegaz.
24.00— Wiadomości gospodarcze. 0.20
—  Gorąca linia. 030 —  Muzyczna Je­
dynka. 0.35 —  „Camorra” —  film dok. 
prod. belg. 135— To lubię.

Ostankino

5.00— Dziennik. 5.20— Gimnas­
tyka. 530 —  Poranek. 7.45 —  Firma 
gwarantuje. 8.00 —  Dziennik. 8.20 
Dżem. 8.50 —  Serial „Po  prostu 
Maria” . 9.40 —  Kanał Ostankino.
10.05 —  Do lat 16 i więcej. 10.50 — 
Express prasowy. 11.00 —  Dziennik.
11.20 —  T V  film fab. „Droga przez 
mękę”(3). 14.00 —  Dziennik. 14.25 —  
Rozmaitości. 15.10 —i- Notes. 15.15 —  
Film anim. 15.40— Film dok. 15.50— 
Dżem. 16.20 —  Dziennik V II między­
narodowego konkursu artystów baletu.
16.40 —  Do lat 16 i więcej. Podczas 
przerwy o  17.00 —  Dziennik. 17.50 — 
O pogodzie. 17.55 —  Serial „Po prostu 
Maria” . 18.45 —  Panorama filmowa.
19.40 —  Dobranocka. 19.55 —  Rekla­
ma. 20.00 —  Dziennik. 20.40 — Lote 
ria „Milion” . 21.10 —  Film fab. „Los 
człowieka” . 23.00 —  Dziennik. 23.25 
— Na szachowych mistrzostwach świa­
ta. 23.40 —  Hitparada w Ostankino. 
0.40 —  Expres prasowy.

Biuro podróży
„s v i t e “

Seal —  27.IX; 4, ll.X . 
Pekin — 28, 28, 30.DL 
Delhi —  28JX.
Stambuł —  codziennie. 
Utrecht (Holandia) —  31.X. 

Zwracać się: Vilnlus, Traku 
9/1— 220, tel. 82-27-85.

(Zam. 2548)

24 września o godz. 15.00 będą przeniesione „  
żołnierzy poległych podczas II wojny Światowej ^  
trum miasta na cmentarz cywilny m. NlemenctyJ^*®'

Zar^ »  miMU
-----------------------— --------- — _________ H S k

SPÓŁKA A K C YJN A  
| w  różnych ilościach 

N A B Y W A  

[złom  metali żelaznych.
I Możemy służyć własnym 
I transportem.

Zwracać się na teL w  
W iln ie: 63-98*08, 63-76-44, 
63-14-47.

(Zam. 2532)

\ STALE I  NIEDROGO

mlkroautobusem organlzu- 
| jemy wyjazdy do Warszawy 
: po zakupy. Przejazd granicy 
; poza kolejką.

| Zwracać się: Vilnius: tel.
* 63-82-83 (Regina, od godz. 
j 9.00— 16.00).

(Zam. 2563)

SKUPUJEMY 

{ po wysokiej cenie czeki 
I inwestycyjne.

Zwracać się: Vilnlus,
Gedimino 41, V ivulskio 7 
— 412, teL 65-26-18.

(Zam. 2577)

W  centrum miasta
DROGO SKUPUJEMY 

złoto i  platynę.
Zwracać się: Vilnius, tel. 75- 

15-28 I 75-51-81. (Zam., 2566)

KUPIĘ

dolary USA i marki niemiec­
kie.

Zwracać się: Vilnlus, tel. 35- 
40-27. (Zam. 2493)

FIRMA TURYSTYCZNA 
„TEMPORE**

organizuje 3-dniową podróż do 
Finlandii 29 września —  1  paź­
dziernika oraz 5-dniową podróż 
do Szwecji 12— 16 października. 

Zwracać się: teL 63-73-77.

(Zam. 2557)

SKUPUJEMY 

miedź, brąz, mosiądz.

Zwracać się: Ukmerge, tel. (8- 
211) 5-81-23.

(Zam. 2558)

NIEDROGO SPRZEDAJĘ

jabłka (antonówka) na drze­
wach (trzeba samemu zebrać).

Vilniu8, tel. 63-61-30.

(Zam. 2573)

W  TRYBIE PILNYM 

wykonujemy pomniki, ogrodze­
nia 1 nagrobki z  granitu.

Vilnlu8, Algirdo 48, KurSiu 6.

(Zam. 2519)

SPRZEDAJE SIĘ

różne kurtki ze skrawków 
skóry (26 USD),, kożuchy róż­
nych kolorów i  rozmiarów w 
cenie 40 45 USD.

Zwracać się: Vllnius, tel. 73- 
74-08.

(Zaifc 2556)

KOOPERACIJOS BANKAS

Bank Spółdzielczy
PRZYJMUJE OD LUDNOŚCI I  PRZEDSIĘBIORSTW 

TERM INOW E (nie krócej n li na okres 3 miesięcy) 

W K ŁA D Y  W  LITACH  I W ALUCIE.

Za terminowe wkliady w  litach płaci 70 proc. odset­

ków rocznie, za terminowe wkłady w  USD 1 DM —  20 

proc. odsetków rocznie.

N a dobrych warunkach udziela kredytów w  litach i 

walucie ludności oraz wszelkiego rodzaju spółkom, 

przedsiębiorstwom państwowym i z kapitałem prywa­

tnym.

Nieodpłatnie Inkasuje pieniądze.

W ykonuje wszelkie operacje walutowe i rozliczenio­

we. . ■ •
Zapraszamy do Banku Spółdzielczego (Kooperacijos 

Bankas). Adres: Gedimino pr. 26, Vllnius, tel. iniorma- 

cji 22-66-72, a takie Trakai, Vytauto 56, tel. 5-24-16.
(Zam. 2570)

ORGANIZUJE^! 

podróie do W arauwy 
wynajmiemy kiosk. ' 
Vllnlus: tel. 62-75-Sj 

(Zam.
2»1)

23-letnla dziewczyn, 
POSZUKUJE PJAcy 

Czeka na powałn* ol(rtj 

Dzwonić: 22-1144 w J  
42-77-04 wieczorem. ^

(Zam. 2567)

DROGO SKUPUJEMY 

czeki Inwestycyjne w 
1 rejonie wileńskim.

Zwracać się: VUnlus, Kj]v„ . 
62 (gab. 1 ), tel: 73-2M2. h

(Zam. 2494)

STAŁE | TANIO 

sprzedajemy kleje KN-3, 3 ,, 
Ulat-M", niemieckie wo4l( 
szkło, środek do Impregnuj 
drewna —  lakier ,,lmprex.W“ 

Tel. Yilnius, 35-77-00 w 
nach pracy, 26-73-75 po goi. n

(Zam. 2561)

SKUPUJEMY 

[ czeki inwestycyjne.

Pracujemy w godz. 9.30— i 
| 13.00 1 14.00—18.00 (w dniach 
j pracy).
| Zwracać się: VUnius, ligo-; 

nines 6, tel. 22-10-24.

(Zam. 2499)

Kalendarium
* Środa <22JX) jest 265 dniea 

1993 r. Do końca roko 100 dni
* Znak Zodiaku Panna.
* Imieniny: Maurycego, Ten* 

sza.
* Wschód Słońca — 7.02, za­

chód — 19.19. Długość dnia V 
godz. 17 min.

* Księżyc. Pierwsza • kw«&» i 
22 godz. 33 min.

Pogoda
Litewska Służba 

logiczna przewidue na 
śnia zachmurzeni^ z *2 ?«iatr 
niami, krótkotrwałe Ś P p f t * 
o  zmiennych kierunkach, 
ratura około 20 stopni.

W  ciągu następnych 
dnj przelotne °Pa£ fl__i3,9 
temperatura w nocy
dzień 1 1 —16 stopni. 2

Dyżurni wydania: 

Łucja BRZOZOWSKA*^ 
Jan LEWICKI, s J 
Teresa 2ARK,
Teresa STRUMttO, j j  
Marian BOGDZIUN , ,

KURIER
wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Sejmu I Rządu Republiki Litew­
skie). Ukazuje, sję od 1 llpca 
1953 r.

N a s z  a d r e s :  
Lalsyćs pr. 60,
2044, Vilnlus 
Lletuvos Respublika

Kod 67218 
Cena 10 ct 
W  Polsce — 1000 z!.
Zam. 2783
Nr rejestracji —  322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda*

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny ■— 42-79-49.

D z i a ł y :  państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono­
miczny —  42-78-54, etyki, rodziny 1 prawa —
— 42-75-78, szkolnictwa 1 mlodzleiy —  42-79-73, 42-69-86, łyda  
politycznego —  42-78-81, łyd a  wsi —  42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualności -  42-79-77, handlu, usług 1 komunikacji 
_  42-79-56, literatury i  sztuki -  42-79-88, leUetonów 1 sportu

42-90-63, listów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
  42-72-70, korespondenci: na rejon wileński 42-78-90,
45-03-95, solecznlcki —  52-780, śwlędańakl — 44-21-46, trocki 1 
szyrwlncki — 62-42-67, lotokorespondend — 42-90-81, tłumacze
— 42-90-60, 42-72-71, styliści —  42-72-92, maszynistki —  42-77-72.

Redaktor Zbigniew BAŁ

Biuro ogłoszeń I reklamy • 

sv6s 60, 11 piętro, pokój 

lefon —  42-89-63. Czynne «*

17.00 w  dniach pracy. j

M
w\
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